
W naszym województwie

W odpowiedzi
na apel górników

® Dodatkowa produkcja
gH Poprawa warunków pracy

(Inf. wł.) Zobowiązania górników 1 hutników, m6w^e
o dodatkowej produkcji oraz szeroka dyskusja, jaka wy-
wiązała się w krakowskich zakładach i przedsiębior-
stwach po liście Sekretariatu KC PZPR do

żywo komentowane wśród robotniczych . . .

przeprowadziliśmy krótkie rozmowy z “lekto^
tetami powiatowymi PZPR oraz przedstawicielami przed­
siębiorstw. Oto co zanotowaliśmy-

Przyspieszenie budowy
obiektów socjalnych
Mówi I sekretarz KP PZPR

w Tarnowie, Eugeniusz Mt-

choń'-
Aktyw tarnowski z wielką

uwagą przestudiował list Se­
kretariatu KC. W Zakładach

Azotowych sekretarze Komi­
tetu Zakładowego, przewodni­
czący Rady Zakładowej oraz

dyrektorzy przedsiębiorstwa
spotkali się z aktywem od­
działowym. Analizowano po­
trzeby i możliwości przedsię­
biorstwa w dziedzinie popra­
wy warunków socjalno-byto­
wych. W wielu wydziałach
załogi zobowiązują się pomóc
■w realizacji niektórych przed­
sięwzięć.

W „Azotach”, Zakładach
Mechanicznych, TPBO i in­
nych podjęto decyzję o wy­
dawaniu gorących posiłków
dla ludzi zatrudnionych pod
gołym niebem. Posiłki takie
wydaje się już dla wszystkich-
pracowników Spółdzielni „Po­
kój", zatrudnionych w szkod­
liwych warunkach.

W Tarnowie odbyła się o-

statriio narada aktywu spół­
dzielczości mieszkaniowej, na

której zastanawiano się nad
możliwościami przyspieszeni^
budownictwa mieszkaniowego
w tym mieście. Dodatkowe
izby mają być przeznaczone
przede wszystkim dla robo­
tników, mieszkających w tru­
dnych warunkach. Natomiast
w Tarnowskich Zakładach
Ceramiki Budowlanej rozwa­
ża się możliwość zwiększenia

produkcji cegły na p.otrzeby
budownictwa mieszkaniowego.
Egzekutywa KP zwróciła u-

wagę na konieczność przyspie­
szenia budowy stołówek, żłob­
ków i przedszkoli przyzakła­
dowych w Tarnowie i Niedo­
micach.

Pierwsze podwyżki
dla najmniej

zarabiających

Mówi I sekretarz KP PZPR
w Oświęcimiu, Czesław Słota:

Obok podjęcia zobowiąza­
nia, mówiącego o dodatko­
wym wydobyciu węgla w ko­
palni „Brzeszcze”, zwrócono
uwagę na warunki pracy gór­
ników. Pracownikom, zatrud­
nionym na 250 stanowiskach
na powierzchni, wydano ciep­
łą bieliznę i odzież.

Załoga Zakładów Chemicz­
nych w Oświęcimiu zobowią­
zała się wyprodukować dodat­
kowe tony koksu. W zakła­
dach tych istnieje' również
możliwość zwiększenia produ­
kcji kauczuku, jeżeli dotrzy­
ma słowa załoga płockiej Pe-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Przebywający z wizytą w

ZRA przewodniczący Rady
Najwyższej ZSRR N. Pod­
górny zwiedził w towarzy­
stwie prezydenta Sadata
stocznię w Aleksandrii.

Na zdjęciu: Podgórny (z
lewej) i A. Sadat pozdra­
wiają wiwatujących stocz­
niowców.

CAF — AP — telefoto

26 rocioico wyzwofonfa KrafcowaPROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW

Z narady sekretarzy rolnych w KC PZPR

Główne zadania rolnictwa
i przemysłu spożywczego

H Wzrost produkcji zwierzęcej - źasadniczym kierunkiem działania
Przedstawiciele społeczeństwa Krakowa składają wieńce na gro­

bach żołnierzy radzieckich obok Barbakanu. Fot. OTTO LINK

KRAKÓW

18.i.Wir.

Nr 15 (7119) W hołdzie, tym
Rok XXIII

Cena 50 gr

Wyd. Ai

WARSZAWA (PAP)
Główne zadania rolnictwa oraz przemysłu spo­

żywczego i skupu w bieżącym roku, uwzględnia­
jące potrzebę lepszego zaopatrzenia rynku w pło­
dy rolne i artykuły spożywcze, a zwłaszcza w mię­
so i jego przetwory, były 18 bm. tematem narady
w KC PZPR sekretarzy rolnych Komitetów Wo­
jewódzkich Partii.

której ucze-

członka Biu-
KC PZPR,

Ministrów —

Jagielski oraz

Naradzie, w

stniczyli zastępca
ra Politycznego
wiceprezes Rady
Mieczysław
członek Prezydium, sekretarz
NK ZSL — Emil Kołodziej,
przewodniczył sekretarz KC
PZPR — Kazimierz Barcikow-
skł.

Nie przypadkowo zadania
obu resortów omawiano jed­
nocześnie. Od rezultatów pro­
dukcyjnych zarówno

I twa jak i przemysłu
czego zależeć będzie

rolnic-
spoźyw-
bowiem

N

NA BUSKIM WSCHODZIE

Warszawa

DELEGACJA DRW

OPUŚCIŁA POLSKĘ
18 bm. opuściła Warszawę tt-

dając się do Berlina rządowa
delegacja Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, której prze­
wodniczył członek Bitita Po.

litycznego KC Partii Pracują­
cych Wietnamu, wicepremier
Le Thanh Nghl. Delegacja
przebywała w Polsce w związ­
ku z I sesją polsko-wletnam-
skiej komisji współpracy gos­
podarczej i naukowo-technicz­
nej.

i

Berlin zach

DZIŚ KOLEJNE

SPOTKANIE «CZWÓRKI»
We wtorek o godz. 9.38 GMT

rozpocznie się kolejne, 13 spot­
kanie ambasadorów < wielkich
mocarstw — ZSRR, USA, W.

Brytanii 1 Francji — w spra­
wie uregulowania problemu
Berlina zachodniego — zako­
munikowano oficjalnie w po­
niedziałek.

Moskwa

A. KOSYGIN PRZYJĄŁ
AMBASADORA ChRL

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR, A. Kosygin
P”yjąt w poniedziałek na

Kremlu ambasadora Chińskiej
Republiki Ludowej, Liu Sin-
ciana.

odbyli
Kosygin i Liu Sin-cian
rozmowę.

Huong Lap

NOWY AKT

AGRESJI OSA
16 stycznia br. samoloty

w tym bom­
bom by

151

amerykańskie,
bowce B-52 zrzuciły
burzące i kulkowe na gm.nę
Huong Lap w północnej części
strefy zdemilitaryzowanej —

głosi oświadczenie rzecznika
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych DRW opublikowane w

poniedziałek.

za-

ter-

A Wizyta N. Podgórnego
Siedem krajów arabskich
za zwołaniem szczytu
LFWP nie chce rozbroić swej milicji

KAIR (PAP)
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR N. Podgór­
ny w towarzystwie prezydenta
ZRA Sadata zwiedził w poniedzia­
łek heluański kombinat metalur­
giczny położony w odległości 30
km od Kairu. Stalownia w Helu-
anie jest największym po zaporze
asuańskiej obiektem, wybudowa­
nym w Egipcie przy pomocy Zwią­
zku Radzieckiego." W godzinach
wieczornych obaj mężowie ataau

powrócili do Kairu.

KAIR (PAP)
Siedem krajów arabskich wypo­

wiedziało się na rzecz zwołania

„szczytu" — Pisze agencja MENA
z Tripolis. Są to ZRA, Libia, Sy­
ria, Sudan, Kuwejt, Maroko i Al­
gieria. Data ewentualnego spot­
kania nie została jeszcze ustalo­
na. Agencja MENA przypomina,
że inicjatywa zwołania takiej na­
rady wyszła od rządu libijskiego.

PARYŻ (PAP)
W niedzielę rozpoczęły się roz­

mowy między przedstawicielami
Komitetu‘ Centralnego Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny i Ludo­
wym Frontem Wyzwolenia Pale­
styny dr Ilabasza, który odrzuca

porozumienie zawarte 13 stycznia
między OWP a armią jordańską.
Członkowie Komitetu Centralnago
starają się skłonić kierownictwo

W Nowym Jorku

Eksplozja bomby
przed misją ZRA

NOWY JORK (PAP)
W niedzielę po południu przed

misją ZRA przy ONZ eksplodo­
wała bomba. Zniszczyła ona bar­
dzo poważnie pomieszczenia mi­
sji. Bombę podłożono w porze,
kiedy ambasador El-Zajat zwykłe
urzędował w swoim biurze. Tym
razem nie było go tam, dzięki
czemu uniknął śmierci.

swe

wa-
ludowego frontu, by zmieniło
stanowisko 1 zaakceptowało
runkl nowego porozumienia. Nego­
cjacje toczą się -przy drzwiach za­
mkniętych poza Ammanem.

Agencja AP, nawiązując do ne­
gocjacji między Organizacją Wy­
zwolenia Palestyny, a Ludowym
Frontem Wyzwolenia Palestyny,
donosi te ta ostatnia organizacja
potwierdziła w poniedziałek, iż nie

zgadza się na rozbrojenie swej
milicji. W oświadczeniu opubliko­
wanym w Bejrucie Front stwier­
dza jednak, że nie zamierza wy­
stępować zbrojnie przeciwko El

Falah, na której czele stoi Jaser
Arafat. El Fatach otwarcie zagro­
ziła użyciem broni przeciwko
członkom milicji Frontu, jeśli nie

podporządkują się oni postanowie­
niom nowego układu zawartego z

armią jordańską. Układ ten prze­
widuje, że milicja palestyńska ma

być rozbrojona do 21 stycznia.

poprawa w tym roku zaopa­
trzenia rynku w artykuły
spożywcze. Kierując się zale­
ceniami VII Plenum KC PZPR
rolnictwo podjęło niezbędne
środki, zmierzające — jak za­
pewnił minister tego resortu
— Józef Okuniewski — prze­
de wszystkim do odbudowy
pogłowia bydła i trzody chle­
wnej, a tym sąmym do po­
większenia dostaw żywca dla
państwa jeszcze w tym ro-

ku. Cały wysiłek rolników,
służby rolnej zmierzać będzie
do osiągnięcia w br. wzrostu
w porównaniu do ub. roku po­
głowia trzody chlewnej o 4 —

ponad 5 proc., bydła o ponad
2 proc., w tym krów o półtora
proc., a produkcji mleka przy­
najmniej o ponad 2 proc. Są
to zadania poważne — stwier­
dził min. Okuniewski — ale

rolnicy i służba rolna powin­
ni traktować je jako minimal­
ne.

Szybka odbudowa pogłowia
trzody chlewnej, zwiększenie
produkcji żywca wieprzowego
wymaga rozwinięcia tej dzie­
dziny produkcji we wszystkich
bez wyjątku gospodarstwach,
także w drobnych, jak rów­
nież w licznej grupie gospo­
darstw należących do tzw.

chłoporobotników. Ziemia bę­
dąca w ich posiadaniu musi
być w; pełni wykorzystana dla
produkcji żywności w ogóle,
a mięsa — w szczególności.

Powiększenie produkcji żywca
wolowego, gdzie tkwią jeszcze du­
że rezerwy, wymagać będzie prze­
de wszystkim zatrzymania do dal­
szego chowu Jak największej licz­
by cieląt, z których nadal zbyt
wiele, bo ponad 2 min szt. rocz­
nie, przeznacza się na ubój tra­
cąc w ton aposób wiele tysięcy
ton mięsa.

Wzrost produkcji zwierzęcej
jest nie tylko głównym zadaniem
na bieżący rok, ale także podsta­
wowym kierunkiem działania rol­
nictwa na lata następne. Toteż u-

rzeczywlstnienle tych
wymagać będzie
działania na tym
tylko
rolnej
szone

rzęcej
szybszego niż dotychczas podno­
szenia produkcji zbóż 1 pasz, co

Jest drugim nie mniej ważnym
zadaniem rolnictwa.

Z kolei przemysł spożyw­
czy — jak stwierdził min.
Stanisław Gucwa — podjął

wysiłki mające na celu

bezpieczenie sprawnego i
minowego skupu płodów i su­
rowców rolnych, przfede wszy­
stkim zmierzające do skupie­
nia możliwie jak najwięk­
szych ilości zwierząt rzeźnych,
drobiu, jaj i mleka. Licząc na

wyższe dostawy z rolnictwa
przemysł spożywczy opraco­
wuje program dodatkowych, a

więc większych niż poprzed­
nio planowano dostaw arty­
kułów spożywczych na rynek
o ok? 6 proc, w stosunku do
ub. roku.

Z ważniejszych artykułów
zamierza się w br. zwiększyć
na rynek dostawy przede
wszystkim mięsa i jego prze-

(DOKOflCZENIE NA STR. 2)

Współpraca naukowców

Polski i ZSRR
Podpisanie umowy

w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
poniedziałek, 18 bm., w Pa-

Kuitury 1 Nauki, podpisano
W

lacu ----------

S-letnl plan współpracy w głów­
nych dziedzinach nauki i techni­
ki między Polską Akademią Nauk
a Akademią Nauk Związku Ra­
dzieckiego oraz protokół o współ­
pracy naukowej na lata 1971—1972.
Ze strony radzieckiej umowy pod­
pisał prof. dr Mikołaj Milionszczi-

kow, wiceprezes AN ZSRR, ze

strony polskiej prof. dr Witold

Nowacki, wiceprezes PAN.
Współpraca między uczonymi

Polski i Związku Radzieckiego
rozwija się pomyślnie od 1957 r. W

jej wyniku osiągi ięto obustronnie

korzystno rezultaty. Obecne poro­
zumienie jest Jej dalszym rozsze-

rżeniem
badania prowadzić się będzie
zakresu

nych.
* W uroczystości podpisania po­
rozumień uczestniczył, prezes
PAN — prof. dr Janusz Grosz-
kowski. Obecny był ambasador
ZSRR w Polsce — Awierkij Ari-
stow.

1 pogłębieniem. Liczne
z

nauk ścisłych 1 technlcz-

MWtlJSśUMlMiMIIIIlIMKMklŁIMJ

zamierzeń

koncentracji
odcinku nie

rolników, ale także sluzoy
1 rad narodowych. Zwięk-

zadania w produkcji zwie-

powodują też konieczność

Zamieszczone poniżej zdję­
cie niech będzie ostrzeże­
niem przed brawurową ja­
zdą podczas mgły. Wypa­
dek, na szczęście, zakoń­
czył się bez ofiar. Jedynie
użytkownicy zakopiańskiej
szosy musieli przeszło pół
godziny czekać na usunię­
cie korka...

Fot. W. Klag

którzy ocalili miasto
@ Złożenie wieńców

Towarzysz Generał

Iwan Tierientowicz
Moskwa — Kreml

Pułkownik

KOROWNIKOW

© Uroczysty koncert

@ Wysokie odznaczenia

18 stycznia 1945 r. wojska
radzieckie gromiąc hitlerow­
ców Wkroczyły do Krakowa.
Miasto, po kilku ciężkich la­
tach niewoli, znów było wolne.
Nad grodem Kraka załopotały
biało-czerwone flagi — a obok
nich czerwone sztandary,
sztandary armii, która ocaliła
Kraków. I znów, jak przed wy­
buchem wojny, w instytucjach
i urzędach pojawił się biały
orzeł na czerwonym tle — go­
dło Polski.

Od tego pamiętnego wydarzenia
dzieli nas 26 lat. Długi to okres,
wiele, bardzo wiele zmieniło się
w ciągu tego czasu: Kraków roz­
rósł się i wypiękniał. Dziś miesz­
ka w nim dwa razy więcej ludzi
niż przed wojną, podwoiła się licz­
ba mieszkań, powstało dziesiątki
nowych szkół, dziesiątki zakła­
dów i fabryk, wśród nich potęż­
ny kombinat metalurgiczny — Hu­
ta im. Lenina. Wyrosło nasze

miasto na Imponujący ośrodek

Z okazji XXVI rocznicy wyzwolenia Krakowa przez Armię
Czerwoną spod hitlerowskiej okupacji, przesyłam w imieniu
Prezydium Rady Narodowej miasta Krakowa, jego mieszkańców
i swoim własnym, najserdeczniejsze życzenia dalszych osiągnięć
1 sukcesów w pracy nad rozwojem sił zbrojnych Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich oraz dużo radości w życiu
osobistym.

Pamięć o bohaterstwie Żołnierza Radzieckiego, Jego oddaniu

sprawie proletariackiego internacjonalizmu, jest zawsze żywa
wśród mieszkańców naszego miasta 1 stała się symbolem wspól­
nej walki, pod przewodem Kraju Rad, o socjalizm 1 pokój na

całym świecle.
Wieczna chwała Żołnierzom Radzieckim, którzy swój trud,

wysiłek, życie — poświęcili dla wyzwolenia spod okupacji hitle­
rowskiej naszego kraju i dawnej stolicy Polski — Krakowa.

Przewodniczący Prez. RN m. Krakowa
JERZY PĘKALA

Towarzysz
Iwan Stiepanowicz KONIEW

Marszałek Związku Socjalistycznych Republik
Radzieckich

Honorowy Obywatel miasta Krakowa

Moskwa — Kreml

Z okazji XXVI rocznicy wyzwolenia Krakowa 1 Ziemi Krakow­
skiej przez Armię Czerwoną pod Waszym Dowództwem, w Imie­
niu Prezydium Rady Narodowej miasta Krakowa, jego mieszkań­
ców 1 swoim własnym, przesyłamy Wam, Drogi Towarzyszu MaT-
ązałku, serdeczne pozdrowienia, jak również dla dowódców i żoł­
nierzy Armii Czerwonej, którzy wywalczyli wolność dla naszego
miasta.

Przekazując w dniu pamiętnej rocznicy nasze wyrazy wdzięcz­
ności, życzymy Wam Towarzyszu Marszałku oraz całemu naro­
dowi radzieckiemu wielu sukcesów w pracy dla dobra ludu pra­
cującego w Waszym Kraju oraz w walce o pokój i przyjaźń mię­
dzy wszystkimi narodami świata.

Przewodniczący Prez. RN m. Krakowa
JERZY PĘKALA

U Thant zapowiada
złożenie urzędu

NOWY JORK (PAP)
Agencja France Presse donosi,

że U Thant oświadczy! w ponie­
działek, iż po roku 1971 nie będzie
sprawował funkcji sekretarza ge­
neralnego Narodów Zjednoczo­
nych. »

Narada aktywu partyjnego
sił zbrojnych PRL
Decyzje VII Plenum KC - wyrazem umocnienia

zwartości ideowej szeregów PZPR i słusznego kie­
runku działania nowego kierownictwa Partii

WARSZAWA (PAP)
18 bm. odbyła się w War­

szawie z udziałem członka
Biura Politycznego, sekreta­
rza KC PZPR — Mieczysława
Moczara oraz zastępcy człon­
ka Biura Politycznego KC
PZPR, ministra obrony naro­
dowej — gen. broni Wojcie­
cha Jaruzelskiego, narada ak­
tywu partyjnego sił zbroj­
nych PRL.

W toku głęboko zaangażo­
wanej dyskusji, uczestnicy
narady — wyżsi dowódcy WP,
szefowie organów politycznych
i sekretarze komitetów par-

tyjnych różnych szczebli do­
wodzenia oraz aktyw repre­
zentujący związki taktyczne, i
jednostki wojskowe — ocenili
osiągnięcia w zakresie, pracy
ideowo-wychowawczej i szko­
leniowej, kształtowania wyso­
kiego stanu moralno - polity­
cznego oraz pełnej gotowości
bojowej wszystkich ogniw sił

zbrojnych PRL.
Uczestnicy narady jedno­

myślnie ocenili decyzje VII
Plenum KC PZPR jako wyraz
umacniania zwartości ideo­
wej szeregów partyjnych i
słusznego kierunku działania
nowego kierownictwa partyj­
nego, wyrażając uznanie dla
jego decyzji politycznych. Je­
dnocześnie, w świetle nowej
sytuacji politycznej i wytycz­
nych VII Plenum KC PZPR,
nakreślono zadania zmierza­
jące do dalszej intensyfika­
cji oraz ideowego wzbogace­
nia wszystkich form pracy
partyjno - politycznej i ideo­
wo

_ wychowawczej w siłach
zbrojnych PRL w celu dal­
szego zacieśnienia organicz­
nych związków z narodem,
władzą ludową, Partią.

Samolot pasażerski
rozbił się we mgle

Zachodni* agencje prasowe do­
noszą, że w poniedziałek wieczo­
rem w pobliżu lotniska w Zuri-
chu rozbił się samolot pasażerski
Bułgarskich Linii Lotniczych, We­
dług pierwszych doniesień ocalało

jedynie troje ludzi. Przyczyną ka­
tastrofy była mgła.

Przemawia Jerzy Pękala — pod­
czas uroczystości w Teatrze im.

Słowackiego.

nauki 1 centrum przemysłowe.
Nasza to zasługa, bo nowy Kra­
ków jest przecież dziełem naszych
rąk i umysłów, ale wielki Jest w

tym także udział — pamiętamy o

tym i zawsze pamiętać będziemy
— radzieckich żołnierzy. Ich wy­
siłkowi, poświęceniu, ich boha­
terstwu i przelanej przez nich
krwi zawdzięczamy ocalenie. To
oni przynieśli ze sobą nowy ład,
nowy ustrój. Kraków pamięta o

tym i zawsze pamiętać będzie.
Dla uczczenia tej doniosłej

rocznicy odbyło się wczoraj w

naszym mieście wiele imprez
i uroczystości.

W południe, w asyście kom­
panii honorowej VI Pomor-

(IJOKONCZEME na STR. 2)

W rezerwacie Puszczy Boreckiej (woj. olsztyńskie) zimuje na wól.
ności 18 żubrów. Krążą one blisko paśników, gdzie codziennie wy­

kładane jest świeże siano, buraki i lizawka.
CAF — Moroz

Gospodarski obrachunek

w kółkach rolniczych
@ Wzrost szeregów organizacyjnych
® 200 min jednostek ceramicznych dla budowni

ctwa wiejskiego
(INF. WŁ.) Kółka rolnicze

są największą organizacją
społeczno-gospodarczą na wsi.
Aktualnie w województwie
krakowskim w ponad 1.800
KR zrzeszone jest ponad 113

dys. rolników, a do 1.900 Kół
Gospodyń Wiejskich należy
około 70 tys. członkiń. Ponad­
to w województwie naszym
czynnych jest 96 międzykół-
kowych baz maszynowych, z

tego 69 jest pod bezpośrednim
zarządem organizacji kółko­
wej. Omawiając na wczoraj­
szej konferencji prasowej
działalność i roz-wój kółek rol­
niczych — prezes Wojewódz­
kiego Związku Kółek Rojni-
czych Edward Piech zazna­
czył, że jeszcze w tym tygod­
niu w poszczególnych jednost­
kach rozpoczyna się kampania
sprawozdawczo - obrachunko­
wa.

Aby akcja ta przebiegała
i sprawnie WZKR zorganizo-

wał szereg narad, na których
poinstruowano przedstawicieli
KR o czekających ich zada--
niach. Ponadto tegoroczne ze­
brania winny być okazją do
prowadzenia z członkami KR
i KG W rozmów na temat tru­
dności w codziennej pracy.
Powinno się też zwrócić uwa­
gę na pracę MBM-ów i kółek
wiodących, wykazać rezerwy
w wykorzystaniu traktorów i
maszyn przy pracach polo-
wych. Walne zebrania powin­
ny być też czynnikfem wpły­
wającym na umocnienie auto­
rytetu samorządu kółkowego.
Jeszcze w tym roku planuje
się przyjąć do organizacji 18
tys. nowych członków.

Rolnictwo nasze stawia
przed kółkami rolniczymi za­
dania, które muszą być na

bieżąco realizowane. M. In.
należy rozbudować bazę usłu­
gową, która nie we wszyst-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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(P) PREMIER Węgier J. Fock
udał się wczoraj z oficjalną
wizytą do Finlandii.

PRZEMAWIAJĄC 18 bm. W

telewizji senator G. McGovern

zgłosił oficjalnie swą kandy
daturę na prezydenta USA w

wyborach, które odbyć się ma­
ją w 1973 r. Będzie on kandy­
dował z ramienia Partii De­
mokratycznej.

U WYBRZEŻY Kambodży
pojawił się amerykański o-

kręt, na którym stacjonują he­
likoptery biorące udział w

działaniach wojennych w Kam­
bodży — donosi korespondent
Reutera z Sajgonu.

W odpowiedzi!
na apel górników

ZE ŚWIATA
Wielkiej BrytaniiPREMIER

Edward Heath uda się w cią­
gu najbliższych miesięcy z wi­
zytą do Bonn.

W PONIEDZIAŁEK przed są­
dem okręgowym w Mariborze

(Słowenia) rozpoczął się pro­
ces Boże Hrkacza, Antę Jur-
cewicza, lvana Brekala-Anjel-
kowicza i Leopolda Novaka

oskarżonych o kontakty w

latach 1968—69 z organizacjami
ustaszowskimi w celu obalenia

systemu społecznego i pań­
stwowego w Jugosławii.

JAK DONOSI „New York

Times”, wywiad armii USA w

okresie od 1967 do 1969 r. ze­
brał dane personalne, jak rów­
nież dane dotyczące działalnoś­
ci politycznej około 18 tys. o -

sób cywilnych, należących do

różnych grup politycznych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
trochemii, zaopatrująca „O-
święcim” w butadien — nie­
zbędny do tej produkcji.

We wszystkich zakładach i

przedsiębiorstwach odbywają
się społeczne przeglądy Wa­
runków pracy. Rada Zakłado­
wa Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Ogólnego zorganizowa­
ła wyjazdowe posiedzenie na

placach budowy. W najbliż­
szych dniach podjęte zostaną
wnioski dla poprawy warun­
ków bhp pracowników budow­
nictwa.

Warto dodać, że w wyniku
dotychczas przeprowadzonych
prac, prawie 2 tys. pracowni­
ków najmniej zarabiających
otrzyma podwyżki płac, wy­
noszące ogółem 815. tys. zł.
Na liższa podwyżka wynosi
300 zł.

Na Księżycu

„Łunochod“ powrócił
do punktu wyjścia

MOSKWA (PAP)
W czasie ostatniego seansu łącz­

ności z radzieckim samobieżnym
pojazdem księżycowym „Łuno-
chod-1” pojazd powrócił do punk­
tu wyjścia — znajduje się obec­
nie w odległości 10 m od stopnia
lądującego stacji „Luna 17”, któ­
ra dostarczyła go na powierzchnię
Księżyca.

Zobowiązania
naukowców

i budowlanych
Dodatkową produkcją prag­

ną przyczynić się do poprawy
zaopatrzenia budownictwa
również pracownicy Krakow­
skiej Fabryki Okuć Budow­
lanych, którzy dladzą w br.
ponad plan produkcję warto­
ści 400 tys. zł.

W tymże zakładzie przystą­
piono już do rozbudowy szat­
ni, łaźni i natrysków. Pomie­
szczenie przeznaczone dotych­
czas na te cele, zostanie dwu­
krotnie powiększone. Wprowa­
dzono również zmianę ogrze­
wania w halach produkcyj­
nych, dzięki czemu poprawio­
no warunki pracy.

Także pracownicy Instytutu
Technologii Nafty, odpowia­
dając na apel górników, pod­
jęli cenne zobowiązania. Po­
stanowili oni zwiększyć wysi­
łek badawczy i skrócić o po­
łowę czas opracowania no­
wych technologii, z zakresu
doboru optymalnych baz do-
produkcji olejów silnikowych
klasy HD ze szczególnym u-

względnieniem olejów wielo-
sezonowych, oraz z zakresu
modyfikacji technologii pro­
dukcji paliwa. Realizacja po­
wyższych zobowiązań pozwoli
na wcześniejsze uruchomienie
w kraju nowej produkcji an­
tyimportowej, co niewątpliwie
przyczyni się do zmniejszenia
wydatków dewizowych.

Cenne zobowiązania podjęła
także załoga Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Budo­
wlanego nr 6 w Krakowie.
Budowlani postanowili wyko­
nać dodatkowo w br. roboty
wartości 1.200 tys. zł. Pozwoli
to na skrócenie wykonania za­
dań planowych w 1971 r. o 15
dni. (ep)

W hołdzie tym
18 bm. w pałacyku MSZ

w Warszawie rozpoczęło się
2-dniowe polsko-holender­
skie spotkanie dyskusyjne.
W obradach biorą udział
parlamentarzyści, naukow­
cy i dziennikarze z obu
krajów, zajmujący się pro­
blematyką międzynarodo­
wą.

Na zdjęciu: delegacje
przy stole obrad.
AF — Matuszewski — telefoto

którzy ocalili Kraków

Z narady w Prezydium WRN

Rolnictwo wymaga
(INF. WŁ.) Wczoraj w sie­

dzibie WRN w Krakowie od­
była się narada przedstawi-

ODWAGA CZY BRAWURA?

. Dwóch Anglików, 33-Xętni;
Donald Allum i jego 23-letni
brat Geoffrey wyruszyło kaja­
kiem

spach
przez

Nie

rwyczajnego, gdyby nie fakt,
te bracia w swoim życiu prze­
płynęli kajakiem tylko.., 5 km.
Trudno więc przewidywać, ja­
ki będzie finał ich brawurowe­
go wyczynu.

z Las Palmas na Wy-
Kanaryjskich w drogę

Atlantyk i z powrotem,

byłoby w tym nic nad-

cieli powiatowych rad naro­
dowych, instytucji i organiza­
cji odpowiedzialnych za roz­
wój rolnictwa, w naszym wo­
jewództwie, której przewodni­
czył kierownik Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa Frez, WRN
— Marian Frączek. W nara­
dzie wziął także, udział zastę­
pca przew. Prezydium WRN
— Władysław Cabaj.

CIEKAWOSTKI
zbmScił się...

Młody elektryk paryski Alaln
Rousselot otrzymał nakaz za­
płacenia 833 franków podatku
z tytułu godzin nadliczbowych
w ub. roku. Rozgniewało go
to do tego stopnia, że postano­
wił się zemścić na

.karbowych,
dniami zjawił
podatkowego
cach... worek

Monetą o najwyższej wartości
w tej niezwykłej „kolekcji”
było 26 centymów. Urzędnik po­
datkowy odmówił przyjęcia po­
datku w tej formie, lecz pod
wpływem uporu płatnika mu­
siał ustąpić.

władzach
Przed kilkoma

się u poborcy
niosąc na ple-

z 25 kg bilonu:

W Zakopanem dziennikarze walczą
o mistrzostwo Polski w koszykówce

Dzisiaj w Zakopanem rozpoczynają się mistrzostwa
Polski dziennikarzy w koszykówce. Tytuł mistrzowski
broni reprezentacja Krakowa. Zdobyty został on w roku
ubiegłym po dramatycznym pojedynku z reprezentacją
Warszawy — trzykrotnym zdobywcą mistrzostwa.

Jak zakończy się
międzynarodowy spór o naftę?

Członkowie OPEC kontra wielkie koncerny
LONDYN (PAP)

Jak podają agencje zachodnie,
rozmowy między wielkimi towa-

ruj stwami naftowymi a krajami
członkowskimi OPEC, przerwane
w ub. tygodniu w Teheranie, zo­
staną wznowione we wtorek, 19
bm. Oznajmił o tym w niedzie­
lę irański minister finansów —

Amuzgar.
Jednocześnie w Teheranie zapo­

wiedziano spotkanie ni szcze­
blu ministerialnym przedstawicie­
li państw wchodzących w skład
OPEC.

OPEC — to skrót nazwy orga­
nizacji krajów eksportujących
naftą, a zrzeszającej Wenezuelą,
Libią, Kuwejt, Iran, Irak, Ara­
bią Saudyjską, Katar, Algierią,
Abu Żabi i Indonezją. Sprzeda­
wana przez te kraje ropa nafto­
wa stanowi aż 85 procent świato­
wego eksportu cennego surowca,

Gospodarski
obrachunek

w kółkach rolniczychUbiegły rok nie był korzystny
dla rolnictwa. Poniżej przeciętnej
z lat poprzednich obrodziło zbo­
że i ziemniaki, natomiast więk­
szy byi zbiór pasz. Należy też

podkreślić, że w województwie , ,., .

naszym plan nawożenia za pierw- .! prowadżlC budowę
__ ._ .. : ca Acl

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kich rejonach jest jeszcze wy­
starczająca, w dalszym ciągu

_____ ____________ _____ silosów,
sze półrocze roku gospodarczego czynnie włączyć się do roz-

wykonano tylko w 96.1 proc. Prze- budowy bazy paszowej, a CO

kroczone natomiast zostały plany się Z tym wiąże — rozwoju
dostaw ziarna siewnego, z które- : hodowli, bydła, trzody i dro­
go większość znajduje się Już w________Ważnym
gospodarstwach rolnych.

W bieżącym roku daje się za- i

uważyć spadek pogłowia bydła, i

trzody chlewnej i drobiu. Dlatego 1

też pilnym zadaniem służby rol­
nej i samych rolników jest roz­
wój bazy zarodowej, ogranicze­
nie uboju cieląt, zwiększenie cho­
wu macior, a przede wszystkim j
szybki rozwój produkcji drobiu, 1

który w stosunkowo krótkim cza­
sie może być dostarczony na ry­
nek.

W dyskusji poruszano m. in.

sprawę reorganizacji służby rol­
nej, rozwój inwestycji związanych
z rolnictwem, dostawy na wieś

pasz objętościowych i inne zagad­
nienia, mające bezpośredni zwią­
zek z procesem intensyfikacji
produkcji rolnej. (cm)

zagadnieniem
jest produkcja materiałów bu­
dowlanych. Planuje się, że

przy niewielkich nakładach
finansowych w bieżącej pię­
ciolatce KR wyprodukują 200
min szt. jednostek ceramicz­
nych, w tym 96 min szt. ce­
gły. Szereg KR prowadzi już
taką działalność, produkując
— jak np. MBM Bieżyce w

pow. nowosądeckim — około
500 tys. jednostek ceramicz­
nych rocznie. Podobne zakła­
dy powstaną też m. in. w

Pleśnej (pow. Tarnów), Grab-
nie (pow. Brzesko), a SUW w

Pogwizdowie (Miechów) uru­
chomi zdewastowaną cegiel­
nię. (cm)

toteż w toczącym sią obecnie

głośnym sporze z wielkimi towa­
rzystwami naftowymi członkowie
OPEC posiadają wcale mocną po­
zycją przetargową.

O co chodzi w tym sporze?
Rzecz najlepiej scharakteryzował
premier
przed
wprost,
sprzedawana po niesprawiedliwej
cenie. W rezultacie inflacji panu­
jącej w Europie zachodniej i USA
— stwierdził Howejda — kraje
OPEC sprzedają ropą stale po

tej samej cenie, natomiast im­
portowane przez nie towary z

krajów przemysłowych są coraz

droższe. W oparciu o ten prosty
rachunek — wielce niekorzystny
dla eksporterów ropy naftowej
— kraje członkowskie OPEC za­
żądały zwyżki cen na ropą. Zna­
mienny jest fakt, iż członkowie
OPEC po raz pierwszy zająli je­
dnolite stanowisko, wobec czego
potąźne zachodnie koncerny naf­
towe zmuszone zostały do roz­
patrzenia wszystkich bez wyjąt­
ku przedstawionych im żądań,.
Dotychczas bowiem towarzystwa
rozmawiały oddzielnie z każdym
producentem ropy i najcząściej
dyktowały korzystne dla siebie

warunki, w obecnej sytuacji mią-
dzynarodowe towarzystwa nafto­
we. reprezentujące kapitał ame­
rykański, brytyjski, francuski i

holenderski, zdecydowały sią u-

tworzyć wspólny front i wystąpić
wobec żądań OPEC z ustalonej i

póry pozycji. Mówi sią, że towa­
rzystwa naftowe przychylą sią do

postulatów krajów eksportujących
ropą, pod warunkiem jednak,' iż
te zgodzą sią na 5-letnie porozu­
mienie w sprawie cen nafty i nie

bądą jednostronnie zmierzały do

,,podbijania naftowej stawki’'.
Stanowisko OPEC wobec tej pro­
pozycji bądzie znane zapewne już
wkrótce, jako że 23 bm. zbiera
sią w Teheranie nadzwyczajna se­
sja tej organizacji, (jap)

Iranu Howejda, który
tygodniem oświadczył
iż ropa naftowa jest

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
skiej Dywizji Powietrzno-De-
santowej, przedstawiciele spo­
łeczeństwa Krakowa złożyli
wieńce i wiązanki kwiatów na

grobach żołnierzy radzieckich
koło Barbakanu, na Grobie
Nieznanego Żołnierza, przed
Pomnikiem Wdzięczności i na

kwaterze żołnierzy radzieckich
na cmentarzu Rakowickim.
Pierwsza hołd poległym odda­
ła delegacja Krakowsklegb i

Wojewódzkiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu, za

nimi podchodziły delegacje
WKZZ, dzielnicowych komite­
tów FJN, garnizonu Wojska
Polskiego i ZBoWiD. Wieńce
złożyli także przedstawiciele
Związku Ociemniałych Żołnie­
rzy, Związku Inwalidów Wo­
jennych, TPPR, LOK, organi­
zacji młodzieżowych, ZW LK.

Kulminacyjnym punktem
obchodów rocznicy wyzwole­
nia był uroczysty koncert w

sali Teatru im. J. Słowackie­
go. Wśród licznie zgromadzo­
nego społeczeństwa Krakowa
obecni byli m. in.: zastępca

przewodniczącego Rady Pań­
stwa M. Klimaszewski, sekre­
tarze Komitetu Wojewódzkie­
go K. Barwacz i Z. Kitliński,
przewodniczący WK ZSL S.
Kozioł, przewodniczący WK
SD J. Garlicki. Obecny był
także konsul ZSRR w Krako­
wie W. A. Niestierowicz.

Przemówienie okolicznościowe

wygłosił przewodniczący Kra­
kowskiego Komitetu FJN I Prez.
RN m. Krakowa J. Pękala. Na

program koncertu złoży! się mon­
taż słowno-muzyczny w wyko­
naniu artystów scen krakowskich
oraz występy Słowiańskiego Ze­
społu Pieśni i Tańca Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego.

Przed koncertem odbyła się u-

roczysla dekoracja odznaczeniami

państwowymi oraz złotymi i

srebrnymi odznakami za pracę
społeczną dla m. Krakowa wielu

zasłużonych działaczy. Aktu deko­
racji dokonali: przewodniczący
Prezydium RN m. Krakowa J.

Pękala oraz zastępcy przewodni­
czącego Prezydium RN: J. Garlic­
ki, E. Góra i J. Skiba. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymał J. Krzywda, Złote

Krzyże Zasługi: W. Bystroń, W.
Świątek, L. Wilk. Srebrnymi
Krzyżami Zasługi udekorowani zo­
stali: K. Barszcz, P, Dubiel, J.

Filek, E. Giza, S. Jabłoński, M.

Kalendyk, W. Karnasiewicz, M.

Kulig, W. Owczarek, S. Pazera,
M. J. Rabczyńska, Z. Spólnik, J.

Widłak, K. Załuska. Brązowymi
— J. Bober, J. Cichawa, M.

Chruszczyk, J. Lasek, 5. Niedź­
wiedziej i M. Zwolińska. Ponadto

wręczono 43 Złote i 33 Srebrne
Odznaki za pracę społeczną dia
miasta Krakowa. Złotymi Odzna­
kami za pracę społeczną dla m.

Krakowa odznaczone zostały tak­
że: Krakowski Zarząd Aptek,
Krakowskie Biuro Projektów- Bu­
downictwa Ogólnego, Zakłady E-

nergetyczne Kraków — Miasto,
Muzeum Historyczne m. Krakowa

Zespół Pieśni i Tańca AGH, Cen­
trala Wynajmu Filmów, (wp)

Krakowscy dziennikarze wystą­
pią w następującym składzie: red.
red.: J. Pałamarz, A. Piaskowy, Z.
Satała, A. Stanowski (,,Gaz*eta
Krakowska”); J. Frandofert, M.

Kasprzyk, L. Kłeczek, J. Langier
(„Echo”); W. Książek, Z. Sroka

(„Tempo”) 1 A. Szeląg (TV). Tre­
nerem ekipy jest red. Władysław
Bieroń, a kierownikiem red. Mie­
czysław Ziemiański, obaj z „Gaze­
ty Krakowskiej”.

Walka o tytuł mistrzowski zapo­
wiada się niezwykle interesująco.
W poszczególnych drużynach wy­
stąpią byli zawodnicy ligowi. Zo­
baczymy więc Leszka Skindera ze

Szczecina, Łukasza Jedlewskiego
z Warszawy, Kazimierza Starowi­
cza z Kielc, Zbigniewa Wojcie­
chowskiego z Łodzi oraz świet­
nych siatkarzy Zdzisława Ambro­
ziaka 1 Zbigniewa Chmielewskie­
go. W jednej z drużyn - w Zielonej
Górze występować będzie Barba­
ra Nowacka jedyna kobieta tur­
nieju.

W tegorocznych mistrzostwach
startować będą dziennikarze z

Bydgoszczy, Katowic, Kielc, Kra­
kowa, Łodzi, Rzeszowa, Opola,
Warszawy, Zielonej Góry. Organi­
zatorami imprezy są Klub Dzien­
nikarzy Sportowych w Krakowie,
Zarząd Wojewódzki ZMS, ZW

TKKF, 1 KOZKosz.
Podczas trzech dni trwania mi­

strzostw dziennikarze różnych
stron kraju zapoznają się z regio­
nem Zakopanego i Podhala. Zo­
staną zorganizowane konferencje
prasowe przez Fundusz Wczasów

Pracowniczych, Fabrykę Nart w

Szaflarach, Komitet Organizacyj­
ny Spartakiady Armii Zaprzyjaź­
nionych i ZW ZMS.

PIERWSZE PUNKTY

A. BACHLEDY

i przemysłu spożywczego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tworów^ drobiu i przetworów
z drobiu, tłuszczów zwierzę­
cych, margaryny, masła i se­
rów dojrzewających. Równo­
cześnie dla stworzenia lep­
szych warunków rozwoju ho­
dowli przewiduje się powięk­
szenie vr br. dla rolnictwa do­
staw przemysłowych pasz
treściwych.

Pogrzeb
| Jerzego Zaruby i

WARSZAWA (PAP)
18 bm. odbyły się na Cmentarzu

Powązkowskim w Warszawie uro­
czystości pogrzebowe Jerzego Za­
ruby, artysty-plastyka, laureata

nagrody państwowej, znakomitego
rysownika i karykaturzysty.

Pełna realizacja tych zamierzeń

wymagać będzie, jak podkreślano
na naradzie, zabezpieczenia plano­
wanych dostaw surowców rolnych,
a więc wykonania, a w miarę
możliwości przekroczenia ustalo­
nych dla rolnictwa zadań. Zale­
żeć to będzie w dużej mierze od

pracy organizatorskiej, ofiarności
i sprawnego, dobrze przemyślane­
go -działania służby rolnej, a

zwłaszcza zootechników. Działal­
ność rad narodowych wszystkich
szczebli i podległych im specjali­
stów rolnych, a zwłaszcza gro-

czyna istniejących rozbieżności. W
ponad 2-milionowej Jordanii, Pa­
lestyńczycy stanowią przeszło po­
łowę ludności. Fala uchodźców pale­
styńskich po czerwcowej agresji
Izraela skierowała się głównie do
Jordanii. I choć Palestyńczycy, jako
całość, nie stanowią politycznie
zwartej i jednolitej grupy (działają
wśród nich różne organizacje o bar­
dzo różnych profilach) to jednak są
oni potężną siłą, z którą musiał i mu­
si liczyć się król Husajn. Tym bar-

NARCIARSKIE

MISTRZOSTWA
ZIEMI KRAKOWKIEJ

W Zakopanem zaczęła się seria
zawodów o mistrzostwo połączo­
nych związków narciarskich kra­
kowskiego i tatrzańskiego. Zawo­
dy te śmiało można nazwać „ma­
łymi mistrzostwami Polski”, bo­
wiem startuje w nich większość
czołówki krajowej.

Wczoraj odbyły się biegi roz­
stawne seniorek i seniorów.

Wyniki biegu kobiet 3x5 km: 1.
LKS Poroniec (Zapotoczna, Chro­
mik, W. Majerczyk) — 1:06.00, 2.
AZS — 1:08.51, 3. SNPTT — 1:09.47,
4. Start — 1:10.21, 5. LKS Poroniec
2 — 1:11.45, 6. Wisła-Gwardia —

1:11.49.

Wyniki biegu mężczyzn 3x10
km: 1. SNPTT (Rysula, J. Gąsie­
nica, W. Gąsienica) — 1:53.13, 2.
Wisła Gwardia — 1:54.06, 3. Start
— 1:54.15, 4. WKS — 1:54.36, 5.
AZS — 1:56.23.

W szwajcarskiej miejscowości
Adelboden rozegrano slalom gi­
gant mężczyzn zaliczony do. Pu­
charu Świata. Pierwsze punkty w

obecnej edycji pucharu zdobył re­
prezentant Polski Andrzej Bachle­
da, który w łącznej punktacji obu

przejazdów tej konkurencji zajął
9 miejsce. Zwycięzcą został pro­
wadzący w pucharze Francuz Rus-

sel, który wyprzedził w obu prze­
jazdach o 1,48 sek. Włocha Gusta-
vo Thoeni oraz o 1,96 sek. swego
rodaka Henri Duvillarda. Andrzej
Bachleda uzyskał czas gorszy od

zwycięzcy o 4,31 sek.

Pozostali Polacy zajęli miejsca:'
53 — Ryszard Ćwikła — 2 .38,89, 63
— Tadeusz Kadim — 2 .43,17. Czwar­
ty nasz reprezentant, Jan Bachle­
da nie ukończył konkurencji.

SZTANDAR
DLA LZS-OWCÓW

CHRZANOWA

MŁODZIEŻOWY ZLOT

TURYSTYCZNY
Ponad 300 uczestników XXI zlo­

tu młodzieżowego po ziemi kra­
kowskiej „Szlakiem Wyzwolenia
Krakowa” przeszło trasę z Brono­
wie Wielkich przez Pasternik do
Bronowie Małych. Startowało 21

drużyn, z których należy wyróż­
nić szkolę podstawową nr 95, szko­
łę podstawową Węgrzce oraz szko­
łę podstawową nr 96.

Na zakończenie zlotu odbyły się
gry zimowe. Młodzież wykonywa­
ła rzeźby ze śniegu. Do najbar­
dziej udanych należy zaliczyć
„Barbakan”, „Twardowski” czy
„Napoleon”. Organizatorzy —

Oddz. Komisja Turystyki Pieszej
PTTK Kraków dokonali wręczenia
dyplomów i upominków wyróżnia­
jącym
kom.

się drużynom 1 uczestnl-

W
powodzi wydarzeń ubie­
głego tygodnia na pierw­
szy plan wybijały się
tragiczne doniesienia z

Jordanii. Oto ponownie
doszło tam do bratobój­

czych walk między Jordańczykami i
Palestyńczykami. Według niepełnych
jeszcze danych, zginęło około ICO o-

sób, setki jest rannych. Kilkakrotnie
podpisywane przez obie strony poro­
zumienia o zawieszeniu działań wo­
jennych, były w ciągu kilku godzin
zrywane. Dopiero energiczna akcja
mediacyjna przywódców państw a-

rabskich oraz przewodniczącego A-
rabskiej Komisji Nadzoru Tunezyj-
czyka — Ladghama, który udał się
osobiście do Londynu, aby pertrakto­
wać z przebywającym tam na lecze­
niu Husajnem, położyła kres walkom.
Na jak jednak długo?

Dla
znawców problemu bliskowscho­

dniego nie ulega wątpliwości, że

pokój w Jordanii oparty jest na

bardzo kruchych podstawach. Stanowi­
ska Jordańczyków i Palestyńczyków
dzieli bowiem obecnie olbrzymia prze­
paść, pogłębiona jeszcze przez krwawe
walki, które pociągnęły za sobą morze

krwi (we wrześniowych walkach zginęło
po obu stronach kilkanaście tysięcy o-

sób). Zasadniczo przede wszystkim różnią
się cele polityczne Palestyńczyków i Jor­
dańczyków. Król Husajn dąży do likwi­
dacji następstw izraelskiej agresji i od­
zyskania ziem zajętych przez agresora po
czerwcowej wojnie (idzie tu przede
wszystkim o ziemie na zachodnim brze­
gu Jordanu). Tymczasem celem Palestyń­
czyków jest wyzwolenie całej Palesty­
ny i utworzenie tam niepodległego pań­
stwa. Jednakże wyzwolenie całej Pale­
styny oznaczałoby automatycznie oderwa­
nie od Jordanii ziem, znajdujących się na

zachodnim brzegu Jordanu (tzw. Ciśjor-
danii), a więc ziem, które zostały przy­
łączone do Jordanii po wojnie arabsko- Palestyńczyków*. Już w 1968 r. Husajn po-

izraelskiej w latach 1948—49. tępił działalność komandosów palestyń-
Nie jest to zresztą jedyna przy- skich, stwierdzając, że nie dopuści, aby

Andrzej Stanowski

ich wypady na obszar Izraela dawały a-

gresorowi prawo do odwetu. Był to

pierwszy otwarty atak króla na Palestyń­
czyków. Po chwilowym wyciszeniu spra­
wy, w’ ubiegłym roku Husajn zaczął ener­
gicznie dążyć do ograniczenia swobody
działania komandosów’. Doszło do pierw­
szych poważnych starć, które we wrze­
śniu przekształciły się w tragiczną wojnę
domową.

Ruch palestyński wyszedł z tej walki
mocno wykrwawiony, stracił tysiące za­
bitych, zniszczeniu uległy bazy i broń
komandosów. Po podpisaniu porozumie­
nia kairskiego — w Jordanii zapanował

lestyńczykom wiąże się bezpośrednio
z wizytą króla w USA. Husajn
miał uzyskać od Waszyngtonu
obietnicę uzyskania znacznej pomocy
wojskowej i gospodarczej, jak rów­
nież obietnicę uzyskania większości
ziem na zachodnim brzegu Jordanu
(po ewentualnym traktacie z Izrae­
lem) — ale pod warunkiem, że upo­
ra się w kraju z Palestyńczykami.
Jeden z przywódców Palestyńczyków,
Kadumi, oskarżył nawet Husajna o

prowadzenie tajnych rozmów z rzą­
dem izraelskim, celem uzyskania ko­
rzystnego dla siebie traktatu.
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Komentarz tygodnia

Król Husajn
i Palestyńczycy

dziej, że po klęsce czerwcowej w

1967 r. Palestyńczycy stali się dla
Arabów synonimem bohaterstwa;
pełnego poparcia udzieliły im wszyst­
kie kraje arabskie.

Nie ulega wątpliwości, że taka sytuacja
od samego początku była nie na rękę Hu­
sajnowi. Ten niewątpliwie zręczny mo­
narcha, powiązany bardzo mocnymi wię­
zami z Zachodem, a zwłaszcza z USA —

nigdy nie był przyjaźnie nastawiony do

chwilowy spokój. W '

międzyczasie Hu­
sajn, z nowo powołanym premierem W,
Taiłem, prowadził zręczną politykę, wy­
mierzoną przeciw komandosom. W ar­
mii i administracji dokonano czystki, usu­
wając ludzi podejrzanych o sympatię dla

Palestyńczyków, wprowadzono w życie
ustawy o „tymczasowym” rozbrojeniu
milicji palestyńskiej. Przed paroma dnia­
mi rząd jordański przystąpił do ostate­
cznej likwidacji oddziałów fedainów

zgrupowanych w obozach określonych
przez umowy.

Wielu obserwatorów uważa, że o-

becna akcja Husajna przeciwko Pa-

Jaka była bezpośrednia przyczyna
ostatnich starć? Nikt na to pytanie nie
jest w stanie odpowiedzieć. Wydaje
się jednak, że można zgodzić się z

opinią obserwatorów, którzy nie wy­
kluczają prowokacji, zmontowanej
przez prawicowe elementy w armii
Husajna. Było to tym łatwiejsze, że
postawa niektórych niekontrolowa­
nych i ekstremistycznych elementów
armii palestyńskej — m. in. Ludowe­
go Frontu Wyzwolenia Palestyny,
który dokonuje np. porywań samo­
lotów — były wodą na młyn pew­
nych polityków jordańsKich.

becna sytuacja w Jordanii
jest, jak to napisał jeden z

dziennikarzy amerykańskich,
„darem niebios" dla Tel-Awiwu. Nie
tylko, że, jak pisze „Izwiestia" — sta­
nowi poważne osłabienie wspólnego
frontu arabskiego, ale odwraca uwa­
gę opinii światowej od podstawowe­
go problemu, jakim jest walka o li­
kwidację skutków izraelskiej agreśji.
W interesie więc państw arabskich
leży, aby bratobójczym walkom po­
łożyć kres, aby konflikt między Pa­
lestyńczykami i Jordańczykami mógł
być rozwiązany w drodze pokojowej.
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madzkiej służby zootechnicznej
musi się koncentrować zarówno
na doraźnym zadaniu odbudowy
pogłowia zwierząt i zapewnieniu
wzrostu . produkcji zwierzęcej w

br. jak i na tworzeniu warunków
dla zwiększenia tempa wzrostu

produkcji żywca 1 mleka w na­
stępnych latach
kl.

Wykonanie
dla rolnictwa
w bieżącym roku, jak i w na­
stępnych latach wymaga, jak
podkreślano, uruchomienia
wszystkich istniejących jesz­
cze w rolnictwie rezerw pro­
dukcyjnych, a przede wszyst­
kim racjonalnego wykorzysta­
nia każdego kawałka ziemi u-

żytkowanej rolniczo. Koniecz­
ne jest równocześnie takie wy­
korzystanie przeznaczonych dla
rolnictwa środków inwesty­
cyjnych, które stworzy wa­
runki dla maksymalnego po­
większenia produkcji rolnej,
a w szczególności produkcji
mięsa.

Naradę podsumował sekre­
tarz KC — Kazimierz Barci-
kowskl.

*

narciarski młodzieżowy
wyzwolenia” z pochodnia­

mi dookoła Krynicy odbędzie się
jutro. Start o godz. 14 przed biu­
rem PTTK a meta — przed kinem

„Jaworzyna” (gódz. 17).

IV

„Rajd

Ostatnio w Powiatowym Domu

Kultury w Chrzanowie obradowa­
ła IX Powiatowa Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza LZS, w

czasie której dokonano podsumo­
wania dwuletniej działalności Ra­
dy Powiatowej LZS. W ciągu 25
lat LZS-y dotarły ze sportem i tu­
rystyką do 58 wsi pow. chrzano­
wskiego. Założone koła skupiają
obecnie ponad 4 tys. członków.
Temu dynamicznemu rozwojowi
LZS towarzyszył stały wzrost po­
ziomu pracy sportowej i turysty­
cznej. W dowód dobrej pracy kół­
ka rolnicze pow. chrzanow­
skiego ufundowały Radzie Pow.
LZS sztandar, który został wrę­
czony na powiatowej konferencji
przez sekretarza KP PZPR Sta­
nisława Kotelona. W czasie obrad
dokonano uroczystego wręczenia
odznak sportowych. Odznaki Za­
służonego Działacza LZS otrzyma­
li: Stanisław Kotelon, Józef Od-

rzywołek, Jan Wioszczyna, Jan

Wartalski, Tadeusz Garncarz,
Henryk Majcherek. Złote Honoro­
we Odznaki LZS

działaczy, Srebrne 7, «

— 9.

Podczas konferencji
20—osobową Radę
LZS. na czele której
nownie Michał Nowak.

otrzymało 10
a Brązowa

wybrano
Powiatową
stanął po-

(BK)

bieżącej plęciolat-

podstawowych
zadań zarówno

O 5 tygodni wcześniej

niż w ubiegłym roku

cen jaj
WARSZAWA (PAP)

związku z dobrym przebie-w

giem skupu jaj, w oparciu o u-

chwałę Rady Ministrów w spra­
wie zasad polityki cen detalicz­
nych w latach 1971/72, obniża się
z dniem 19 stycznia 1971 r. (wto­
rek) sezonowe ceny detaliczne jaj
świeżych o 0,30 zł na sztuce. Ob­
niżka cen sezonowych dokonana

jest o 5 tygodni wcześniej niż w

roku ubiegłym.
Nowa cena detaliczna jaj świe­

żych dużych wynosi 2,70 zł za 1

szt., jaj świeżych średnich — 2,40
zł za 1 szt., jaj świeżych małych
— 2,10 zł za 1 szt. Równocześnie o

• 0,20 zł na 1 sztuce obniża się ceny
detaliczne jaj chłodniczych i wap­
nowanych.

W kilku wierszach
• Janina Bachleda (MKS Za­

kopane) ustanowiła dwa rekordy
Polski juniorek w Jeżdzie szyb­
kiej na lodzie: 1000 m — 1.37,0
oraz wielobój.— 204.150 pkt.

® „Puchar Polski” w brydżu
sportowym zdobyła Łączność
(Warszawa) przed TKKF Rabka.

0 W Białymstoku otwarto pier­
wszą w tym województwie kry­
tą pływalnię.

© W rewanżowym spotkaniu
koszykówki kobiet Korona po­
nownie wygrała z Jednotą Trzy­
niec (CSRS) 97:48 (50:30).

Rekord Polski na dystansie
200 m grzb. ustanowiła
Lecha Poznań — Ewa

wynikiem 2.29,8.
& Pomimo wysokiej

pkt. Bieniek (Polska)
konkursie

(ZSRR) dopiero
ciężył Zontow

244,5 pkt. Raska
ci — 232,5 pkt.

& Koszykarze
„Puchar wyzwolenia Opola” po­
konując rep. woj. opolskiego,
Opola oraz’ Widzew Łódź.

9 W rewanżowym spotkaniu
centralnej ligi hokejowej junio­
rów Cracovia ponownie przegrała
z Podhalem 4:6 (1:2, 2:2, 1:2).

® Mecz pięściarski juniorów o

„Puchar GKKFiT” Katowice —

Kraków zakończył się porażką
krakowian 8:14.

® Tytuł międzynarodowych mi­
strzów Indii w grze podwójnej

pływaczka
Kobielska

noty 221,5
zajął w

Bakurianiskoków w

13 miejsce. Zwy-
(ZSRR) — nota

(CSRS) był trze-

Korony zdobyli

WARSZAWSKI TURNIEJ

KOSZYKARZY

"W rocznicę wyzwolenia stolicy
odbywa się w Warszawie między­
narodowy turniej koszykówki
mężczyzn z udziałem 10 drużyn.
Ostatnie wyniki: Moskwa —

Sofia 88:54, AZS Warszawa — Pra­
ga 103:79, Legia — Bukareszt
103:91, Budapeszt — Wiedeń 78:66.

Bukareszt — Belgrad 75:72, Pra­
ga — Wiedeń 78:64, Moskwa — Le­
gia 76:56, Polonia — Budapeszt
78:71.

PS

Dnia 15 stycznia 1971 r. zmarł

inż. leśnik

PRZEMYSŁAW JANOFF
długoletni pracownik Lasów Państwowych.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę i niestru­
dzonego pracownika.

DYREKCJA i PRACOWNICY

Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych
w Krakowie.

zdobyli polscy tenisiści Nowicki i
Niedźwiecki wygrywając w fi­
nale z parą Ali — Marmureanu.

© Bieg narciarski „Szlakiem
wyzwolenia Zakopanego” wygrał
Wawrzyniec Gąsienica (SNPTT)
przed Gorzołką (LKS Wisła). —

Rysula zajął piąte miejsce.
© W meczu europejskiej ligi

tenisa stołowego Dania pokonała
Grecję 4:3.

© Międzynarodowy turniej we

florecie mężczyzn w Warszawie

wygrał Woyda przed Parulskim

(obaj Polska).
© W Łodzi przekazano do użyt­

ku krytą bieżnię o podłożu to-,
ran owym.

NA STOŁACH

PINGPONGOWYCH
SFOTKANIE I LIGI tenisa sto­

łowego Karpaty — Hutnik Nowa
Huta wygrały Karpaty 6.3. Pun­
kty dla hutników zdobyli: Petek

2, Ratzko, Lenda i Chajdecki po
1. W zespole zwycięzców najlep­
szy był reprezentant Polski bku-

blicki, który odniósł trzy zwy­
cięstwa.

19 BM W SALI szkoły podsta­
wowej nr 4 przy ul. Smoleńsk 7
zostanie rozegrany noworoczny
turniej tenisa stołowego o puchar
AZS Kraków. Startuje 10 zawo­
dników reprezentujących Hutnika
Nowa Huta, Wandę Nowa Huta o-

raz AZS Kraków. Początek —

godz. 16.
W MASOWYM TURNIEJU te­

nisa stołowego organizowanego
przez Ognisko TKKF Asklepios
startowało około 70 zawodników
1 zawodniczek. W konkurencji ko­
biet zwyciężyła Lipczewska („As­
klepios”), a wśród mężczyzn —

b. siatkarz Wawelu Chacaga
(KPIB).

Zwycięzcy otrzymali puchary u-

fundowane przez KKKFiT.

Wpogoda

Oclepltto się
t w najbliż­
szych dniach
nie należy
spodziewaćj spodziewać

, się wleksze-
_______ _______ go spadku

temperatury.
Jesteśmy na skraju wyżu u-

kraińskiego i napływa po­
wietrze z południowego wscho­
du, z rejonu Morza Czarnego.
Nadal jeszcze mglisto. Tempe­
ratura najwyższa w dzień do
3 st. powyżej zera. W nocy
kilkustopniowe przymrozki.
Zachmurzenie na ogól niewiel­
kie. (Orl)

u-
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W Zakładach Wyrobów Azbestowo-Cementowych w Szczucinie

WNIOSKI
M

ieszkańcy peryferyjnych osiedli często mają poważne trudno­
ści z dokonaniem zakupów. Nierzadko w skupisku tysięcy
ludzi, w promieniu kiikuset metrów, znajduje się zaledwie je­
den mały kiosk spożywczy, lub skromny sklepik; choćby, jak

na krakowskim Osiedlu Tysiąclecia. Niedostatek sklepów w peryfe­
ryjnych osiedlach mieszkaniowych, to jeszcze nie wszystko. Proble­
mem jest także sprawa usług. Najczęściej też po hydraulika —

który ma naprawić zlew, oraz do szewca, fryzjera, krawca, itd. —

także trzeba jechać ...„do miasta'*, jak zwykło się mówić.

WCHODZĄ W ZYCIE

J
RYSZARD

LIS
uż 10 lat pracują zbudowane na podszczu-
cińskich polach Zakłady Wyrobów Azbe­
stowo-Cementowych. Zatrudniają one 600

ludzi, a produkują potrzebne gospodarce
narodowej rury i płyty azbestowo-cemen­

towe. Ten największy zakład powiatu dąbrow­
skiego wniósł w środowisko wiele zmian. Zmie­
niło się życie i sposób myślenia zamieszkałych
tu ludzi. Powstał mocny oddział klasy robotni­
czej i jego awangarda — zakładowa organiza­
cja partyjna licząca 160 członków i kandyda­
tów.

PIERWSZE LATA

DOŚWIADCZEŃ

Nie były one łatwe. Zakład
pracując i działając bez tra­
dycji oraz w typowo rolni­
czym rejonie zdobywał nowe

doświadczenia. Najtrudniej
było wytworzyć nowe więzi
współżycia ludzi w zakładzie
i środowisku robotniczym. Po­
woli i tutaj osiągano sukcesy.
Rosło poczucie odpowiedzial­
ności pracowników, a szcze­
gólnie członków Partii za do­
bre funkcjonowanie i dalszy
rozwój zakładu. Niemały u-

dział w tych zmianach miała
doskonaląca stale swój styl

Sprawozdawczo Wyborczą
PZPR

pracy zakładowa organizacja
partyjna. I tak po 10 latach u-

kształtowało się w Szczucinie
środowisko robotnicze i par­
tyjne z jego typowymi pro­
blemami. O sprawach tych
mówiono podczas ostatniej za­
kładowej konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej PZPR.

W dyskusji wszystkie problemy
rozwijającego się zakładu zostały
krytycznie omówione. Poruszono
m. in. potrzebę usprawnienia or­
ganizacji produkcji i remontów,
poprawy bhp, kultury w miejscu
pracy' i warunków socjalno-byto­
wych pracowników, podnoszenia
kwalifikacji, kształtowania współ­
życia pracowników oraz zmiany
form i metod pracy rady zakła­
dowej. Dużo krytycznych uwag
dotyczyło stylu pracy Komitetu

Zakładowego oraz poszczególnych
OOP i grup partyjnych.

W krytycznych głosach prze­
bijała wyraźnie troska o dal­
szy rozwój zakładu i uspraw­
nienie jego pracy we wszyst­
kich dziedzinach, co powinna
inspirować zakładowa organi­
zacja partyjna. Jest ona bo­
wiem dostatecznie przygoto­
wana do pełnienia swojej kie­
rowniczej i inspiratorskiej
roli.

wprowadzi! ten system u sie­
bie. Jest to jeszcze jeden przy­
kład zmian, jakie zaszły w

podejściu pracowników do za­
kładu i jego potrzeb.

Najwięcej krytykowano
działalność produkcyjną. Dy­
rekcja wspólnie z KZ, w opar­
ciu o wnioski z dyskusji i
pracę przedsiębiorstwa, opra­
cowała program dalszego
usprawnienia produkcji. Pro­
gram ten został przedsta­
wiony na naradzie całej zało­
gi. Zakłada on wszechstronne
przeszkolenie wszystkich pra­
cowników oraz wykonanie
prac modernizacyjnych, które
zmechanizują czynności ręcz­
ne i poprawią stan bhp. Pro­
gram zakłada m. in. szkolenie
własnej kadry . kierowniczej
w przedsiębiorstwach, w któ­
rych organizacja pracy może

posłużyć za wzór oraz szkole­
nie teoretyczne i praktyczne
mistrzów i pracowników za­
trudnionych przy maszynach.
Przeszkoli się również pra­
cowników służb pomocniczych,
aby przygotować ich do wpro­
wadzenia nowych metod wy­
konywania remontów.

Celem zlikwidowania ciężkiej
pracy i zapewnienia maksimum

bezpieczeństwa przeprowadzi się
modernizację maszyn i urządzeń.

i

WYCHOWAWCA
MŁODYCH KADR

JAN MIŁOWSKI
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DALSZA DROGA
PARTYJNYCH
WNIOSKÓW

Komitet Zakładowy i dyrek­
cja mocno wzięły sobie do ser­
ca stawiane przez dyskutan­

tów wnioski. Dzisiaj, po upły­
wie 2,5 miesiąca od konferen­
cji, można w zakładach do­
strzec szereg dalszych pozy­
tywnych zmian. Wiele postu­
latów zostało już zrealizowa­
nych.

Na stanowiska robocze, tak­
że i w nocy, dostarczana jest
gorąca kawa, a stołówka zo­
stała przystosowana, do wy­
dawania obiadów na dwie
zmiany. Zrobiono również
wszystko, aby zakład był do­
brze przygotowany do zimy.
Wspólna praca KZ, dyrekcji,
RZ i RR doprowadziła do za­
kończenia remontu urządzeń
centralnego ogrzewania syste-

Wychował się
w rodzinie robot­
niczej. Z zawodu

jest elektrykiem
— brygadzistą w

Zakładach Che­
micznych w

śwlęcimiu.
PZPR należy
roku 1951.
kombinacie pra­
cuje od 1957 ro­

ku. Wcześniej zatrudniony byl w

Odlewni Stall w Sosnowcu, a na­
stępnie w kopalni węgla kamien­
nego „Sosnowiec".

Jan Mlłowski, wieloletni do­
świadczony fachowiec, posiada
rozległą wiedzę zawodową. Dzieli

ją pomiędzy młodych pracowni­
ków kombinatu. Zaskarbił sobie
szacunek i przyjaźń młodzieży w

zakładzie, a wśród towarzyszy 1

przełożonych uznanie i zaufanie.
Tow. J . Milowski jest delega-. -

,
-

tern na Wojewódzką Konferencję | mcm gospodarczym.
Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR ~

w Krakowie. Reprezentować bę­
dzie w czasie jej trwania sprawy
kilkunastotysięcznej załogi kom­
binatu chemicznego. Zadanie to

odpowiedzialne, na które należało

zasłużyć. Powierzono je doświad­
czonemu aktywiście i działaczowi

społecznemu, który już wielokrot­
nie dowiódł partyjnej dojrzałości,
zaangażowania i organizatorskie­
go zmysłu. Jest członkiem rad za­
kładowej 1 robotniczej w kombi­
nacie. Od roku 1962 jest I sekre­
tarzem POP w Z-II, od roku 19JS

sprawuje funkcję członka Plenum
KZ PZPR, a od 19S7 członka E-

gzekutywy KZ.
także ogonkiem Plenum KW PZPR

w Krakowie. Za swe osiągnięcia
w pracy społecznej 1 zawodowej
otrzymał Brązowy Krzyż Zasługi
oraz Złotą Odznakę „Przodowni­
ka Pracy". (jl)

NOWE SPOSOBY
MYŚLENIA

Wszystkie te szkoleniowe
modernizacyjne zamierzenia
dyktuje kierownictwu szczu-

cińskich zakładów rozwój
techniki, zmiany w sposobach
produkcji rur i płyt oraz

wprowadzenie nowych, inten­
sywnych metod gospodarowa­
nia w przemyśle. Chodzi rów­
nież o przestawienie pracow­
ników z tradycyjnych na no­
we sposoby myślenia i działa­
nia w procesie produkcji.

Wszyscy tu zdają sobie
sprawę, że wprowadzenie tych
zmian nie będzie łatwe. Szczu­
cin leży bowiem na peryfe-
riach wielkiego przemysłu, a

nowości, jakie się proponuje,
są prawdziwą rewolucją tech­
niczną w zakładzie. Wspólnym
jednak wysiłkiem KZ, dyrek­
cji, rady zakładowej i pra­
cowników, bo taka współpraca
już się rozwija, można doko­
nać wiele. O tym właśnie wie­
dzą i na to liczą towarzysze ze

Szczucina. Szczególnie liczy
się na członków Partii, którzy
przecież te pozytywne zmiany
zainspirowali.

DOŚWIADCZONY
DZIAŁACZ
WŁADYSŁAW
SOBCZAK

Do miasta? Jakże to?
Więc te rzędy pięknych
wysokościowców, znajdują­
ce się w promieniu raptem
paru kilometrów, czy nawet

mniej, od centrum starego
Krakowa, już doń nie nale­
żą’ Dla mieszkańców Azo­
rów, Dąbia, Mistrzejowic,
czy nawet Dębnik — „mia­
sto” to przede wszystkim
Rynek Główny i jego bo­
czne uliczki, względnie
centrum nowohuckie. Okre­
ślenie „miasto” oznacza w

tym wypadku łatwość do­
konywania zakupów, gwa­
rancję zabezpieczenia go­
spodarstwa domowego w

niezbędne usługi różnego
rodzaju, a także z dogod­
ną komunikacją. I z tych
to m. in. powodów, człon­
kowie spółdzielń często­
kroć wolą czekać na włas­
ne mieszkanie 2, 3 lata dłu­
żej, — byle tylko otrzymać
je blisko centrum. Z tego
też powodu prasowe anon­
se w rubryce „Lokale” —

zawierają mnogość ogło­
szeń typu: „Zamienię su-

perkomfortowe M-2 na Ko-
złówku, na pokój z kuch­
nią w śródmieściu”. I tak,
— o paradoksie! — super-
knmfortowe mieszkanie w

pięknej, zazielenionej
chej nowej dzielnicy
mienia się na mniej
godne, w hałaśliwym,
sto zabrudzonym śródmie­
ściu — byle bliżej centrum

sklepowego, usługowego,
komunikacyjnego.

one m. in. badaniem po­
trzeb mieszkańców nowych
osiedli, a więc: ustaleniem
jakiego typu artykuły spo­
żywcze, czy przemysłowe,
są im najbardziej niezbęd-

przypadku usług, Wydzia­
łu Przemysłu.

A zatem podpisana w

kwietniu 1969
wa krakowskiej PSS ze

spółdzielczością

r., urno-

miesz-

•s PROBLEMY
NOWYCH

OSIEDLI

DOROTA TERAKOWSKA

nić tylko stan faktyczny:
na przykład w osiedlu Ty­
siąclecia, — zamieszkałym
przez około 8 tysięcy osób
— poza jednym kioskiem
spożywczym, nie ma żad­
nego sklepu. Parotysięczne
osiedle Mistrzejowice —

ponad rok czekało na lo­
kale sklepowe; z opresji
wyratowała mieszkańców
właśnie PSS, budując pa­
wilon ’

handlowy z włas­
nych funduszów. Osiedle
Kozłówek padło ofiarą
„koordynacji”. Działają tu
bcwiem aż dwa pawilony
handlowe — PSS i MHD.
Niby pełnia szczęścia, ty­
le, że... MHD co jakiś czas,
z różnych względów, za­
myka podwoje swego pa­
wilonu — o terminach te­
go zamknięcia nie informu­
jąc, oczywiście, swego han­
dlowego „konkurenta”. —

Tymczasem pawilon PSS
zawsze zamawia ilość to­
waru pomniejszoną o fakt
istnienia tegoż konkuren­
ta. W ten sposób, gdy MHD
zamyka niespodziewanie
swój punkt — na Kozłów-
ku brakuje świeżego pie­
czywa, masła, czy mleka.

Bieżący rok winien przy­
nieść znaczną poprawę
funkcjonowania sieci han­
dlowej i usługowej. Temu
celowi służyć będą m. in.
nowe posunięcia — już za­
powiadane przez resorty i

rady narodowe — w za­
kresie organizacji zaopa­
trzenia i systemu funkcjo­
nowania placówek handlo­
wo - usługowych.

WIEŚ
BUDUJE

W 1970 roku na polskich wsiach
wzniesiono ok. 120 tys. budynków.
Rolnicy dają pierwszeństwo bu­
dynkom gospodarczym, a zwłasz­
cza inwentarskim. Ilość nowo

wznoszonych domów mieszkalnych
od wielu już lat utrzymuje się na

niezmienionym poziomie — ok. 50

tys. rocznie, natomiast ilość bu­
dynków gospodarskich wyraźrfle
wzrasta. W minionym roku np.
była ona o ok. 15 tys. większa,
niż dwa lata temu.

Przyczyniła się do tego m. in.

zgodna w zasadzie z planem rea­
lizacja dostaw materiałów budo­
wlanych dla wsi. W minionym ro­
ku wieś otrzymała materiały bu­
dowlane wartości ok. 5 mld zł. Do­
stawy były na ogół rytmiczne. Pe­
wne opóźnienia wystąpiły tylko
w dziedzinie dostaw dachówki i

papy. Takich artykułów, jak ce­
ment, wapno budowlane, cegła,
szkło 1 eternit otrzymała wieś o

ok. 2 do 25 proc, więcej niż przed
dwoma laty.

Jest to jeszcze oczywiście dale­
ce niepełne zaspokojenie potrzeb
wsi na materiały budowlane. O-

prócz niedostatku materiałów pod­
stawowych, jak cement, dachów­
ka czy elementy konstrukcyjne
brakuje też materiałów do nowo­
czesnego wykończenia wnętrza,
jak płytki ceramiczne, wykładzi­
na podłogowa typu PCV, której
wieś w ogóle nie otrzymuje, ter-

rakota, glazura itp. Występują po­
ważne braki takich artykułów, jak
armatura wodociągowa i kanalią
zacyjna, boiiery czy urządzenia
sanitarne.

i ci-
wy-
wy-
czę-

KTOŚ JEDNAK

POMYŚLAŁ

...o bolączkach nowych
siedli. Związek Spółdzielni
Spożywców „Społem” za­
warł w 1969 r. umowę o

współpracy ze spółdziel­
czością mieszkaniową. WSS
— w miastach powiato­
wych i województwie, ’3SS
— w wielkomiejskich sku­
piskach. Cel umowy był
prosty: oddziały „Społem”
zobowiązały się do tworze­
nia w nowych osiedlach
sieci handlowo - usługo­
wej — w zamian miały o-

trzymać od spółdzielni
mieszkaniowych pomiesz­
czenia na nowe lokale han­
dlowe. Efekt umowy też
winien być -prosty: „Spo­
łem” umożliwia mieszkań­
com nowych osiedl! dogod­
ne warunki dokonywania
niemal wszystkich zaku­
pów na miejscu; w osie­
dlowych sklepach — zara­
zem „Społem” powiększa
tym samym wielkość swych
obrotów. Aby organizacja
handlu i usług przebiega­
ła w atmosferze obustron­
nego zadowolenia — P.rzy
oddziałach „Społem” dzia­
łać maja tzw. komórki a-

nalizy rynku. .Zajmują się

O-

ne, czy odpowiada im ja­
kość towaru i czy są za­
dowoleni

Już 12
działów
oddziały
kontakty
cią mieszkaniową.

Czyżby zatem miały się
skończyć kłopoty pierw­
szych miesięcy (czasem lat)
bytowania w nowym osie­
dlu, z którego — tak jak
w osiedlu Mistrzejowice —

do najbliższego sklepu po
chleb i masło, proszek do
prania i buty jechać nale­
ży ..„do miasta”?

z branży sklepu,
wojewódzkich od-

„Społem” i trzy
PSS nawiązały

ze spółdzielczoś-

kaniową, w praktyce nie
jest realizowana. Umowa
ta gwarantować miała
PSS swoisty „monopol" na

handlowe zagospodarowy­
wanie nowych
to zauważyć,
wiele łatwiej
leźć winnego
ne braki w sieci handlowo-
usługowej i jej funkcjono­
waniu. Dziś mieszkańcy o-

siedli narzekają ogólnie na

„handel” — nie wiedząc,
czy winić mają PSS czy
MHD.

osiedli. War­
ze wtedy o

byłoby zna-

za konkret-

NA KRAKOWSKIM

PODWÓRKU
— Niestety, natrafiamy

na pewne trudności w re­
alizacji umowy — stwier­
dza mgr Mieczysław Rudz­
ki, prezes PSS. — Odpo­
wiedni
wy ze

dzielni
brzmi:
wiązują się oddawać nam

wszystkie pomie­
szczenia na lokale handlo­
we w nowo budowanych
osiedlach. Tymczasem nie
dostajemy wszystkich, lecz
tylko te, które przydzieli
nam Wydział Handlu Pre­
zydium RN. On to bowiem
dokonuje podziału nowych
lokali między jednostki
handlu. Wydział określa też
branżę sklepu. Tym samym
nasza rola ogranicza się do
wykonania zaleceń
działu Handlu, czy też,

punkt naszej urno-

Związkiem Spół-
Mieszkaniowych —

spółdzielnie zcbo-

Wy-
w

GÓRNICY PIERWSI

— Jeśli nie chcą nam dać
w ogóle wyłączności na

organizację handlu i usług
w nowych osiedlach, niech
ją nam dadzą choćby czę­
ściowo — mówi prezes Ru­
dzki — Wydział Handlu
mógłby np. oddać w gestię
MHD osiedle Azory, a nam
— osiedle Tysiąclecia, im
Kozłówek — nam Mistrze­
jowice. Zapewniam, że na

„moim” osiedlu udowod­
niłbym, iż sieć handlowo-
usługowa może rosnąć nie­
mal w tym samym tempie,
co domy mieszkalne. Obec­
nie buduje się najpierw
domy, a potem z opóźnie­
niem — lokale handlowe.
Gdy PSS będzie bezpośre­
dnio zainteresowana tymi
lokalami, dopilnuje by od­
dano je równie szybko”.

Myśl godna uwagi. Sko­
ro z wielu względów nie
można dać PSS wyłączno­
ści na organizację handlu
w nowych osiedlach —

można przecież „zmonopo­
lizować” go w obrębie po­
szczególnych osiedli. Był­
by wtedy jeden odpowie­
dzialny — jeden podejmu­
jący decyzje. Dyskusje ze

spółdzielnią mieszkaniową
i inwestorem budowlanym
na temat ilości, jakości i
terminu oddania lokali na

pomieszczenia sklepowe i
punkty usługowe prowa­
dziłby ich przyszły użyt­
kownik. Na razie bowiem
dyskusje te toczy Wydział
Handlu — nie zawsze z

najlepszym skutkiem.

Na apel I sekretarza KC PZPR pierwsi odpowiedzieli
górnicy, zobowiązując się do zwiększenia wydobycia
węgla w 1971 roku. Będzie to o 900 tys. ton więcej od
zadań ustalonych w Narodowym Planie Gospodarczym.

Na zdjęciu: w kopalni węgla kamiennego „Lenin"
w Wesołej.

CAF — Seko

TELEWIZJA

Aktualnie jest

Przeprowadzone rozmowy z pra­
cownikami rady zakładowej wpły­
nęły na poprawę jej pracy.

Pozytywnie załatwiono również

wszystkie konfliktowe sprawy
między pracownikami a admini­
stracją zakładu. Członkom KZ
PZPR przydzielono zakres odpo­
wiedzialności za poszczególne
dziedziny życia zakładu, aza

właściwe ich funkcjonowanie po­
nosić oni będą osobistą odpowie­
dzialność.

Dużym sukcesem zakończy­
ła się prowadzona ostatnio
wspólna akcja KZ, dyrekcji i
rady zakładowej w związku z

przejściem zakładu na 4-bry-
gadowy system pracy. Na od­
bytych zebraniach przekonano
pracowników o wyższości te­
go systemu pracy i cała załoga
jednogłośnie go zaaprobowa­
ła. Szczuciński ZWAĆ, jako
pierwszy Zjednoczeniu,

RÓŻNE
JĘZYKI...

BACRIAK

NOWE

PERSPEKTYWY

System organizacji han­
dlu i usług w nowych o-

siedlach jest ciągle jeszcze
pełen wad. Wystarczy oce-

TT? y^aie s’?> że najtrudniej przygotować dobry re-
1/1/ portaż telewizyjny z cyklu tzw. produkcyjnia-
r ków. Nikt bowiem nie próbuje ostatnio (choć

temat aż się sam niemal prosi!) ukazać w sposób nie­
banalny ludzi, poprzez ich zajęcia w jakimś zakładzie
pracy. Szczególnie, gdy wszyscy zgodnie podkreślają
potrzebę takiego zbliżenia oraz, gdy coraz częściej mó­
wi się o rozwijaniu dialogów społecznych.

Z zawodu

sarz, pochodzi z

rodziny robotni­
czej. Już w roku
1948 wstąpił do
PZPR 1 od tej
pory wiernie słu­
ży idei PartU.
Jest mieszkań­
cem Kęt w po­
wiecie oświęcim­
skim.

Pracę zawodową rozpoczął w

roku 1946 w zdewastowanych
przez okupanta Zakładach Che­
micznych w Oświęcimiu, w tych
trudnych latach dał się poznać nie

tylko jako gorliwy działacz par­
tyjny, lecz także jako ofiarny i

ambitny pracownik. Wspólnie z

Innymi rozbudowując Zakłady
Chemiczne kładł podwaliny pod
Oświęcimską wielką chemię.

W latach pięćdziesiątych Włady­
sławowi Sobczakowi, powierzono
funkcję sekretarza Komitetu Miej­
skiego PZPR w Kętach. Kiedy wy­
budowano tam Zakłady Metali
Lekkich objął w nich stanowisko
sekretarza Komitetu Zakładowe-

go. Po pewnym czasie wierny
swemu zawodowi podejmuje w za­
kładach pracę w produkcji, peł­
niąc jednocześnie odpowiedzialne
funkcje partyjne.

Tow. Sobczak swą wieloletnią
Pracą partyjną zyskał zasłużone
uznan e i zaufanie. W kilku ko­
lejnych kadencjach pełnił obo­
wiązki członka Komitetu Powia­
towego w Oświęcimiu, a ostatnio
członka Egzekutywy KP PZPR. W
czasie XIV Powiatowej Konferen­
cji Sprawozdawczo - Wyborczej
PZPR wybrany został delegatem
na Konferencję Wojewódzką, (jl)

| TŁUMACZYŁA WANDA WĄSOWŚlĆAl

(60)
— Tego samego, za którego pew­

nego razu zapłaciłem panu sto" pięć­
dziesiąt sześć klarków dwadzieścia
pięć lemów — dorzucił Chester.

— Pamiętam, pamiętam. Klient
nr 24657. Siódma kwatera. Dla wła­
dzy policyjnej ekshumacja odbędzie
się bezpłatnie, chociaż i ziemia zle-
żąła i mogiła nieco się zapadła.

— Chyba nie
nieboszczyków?
ster.

— Pamiętam,
swoje dzieci — odpowiedział Birk.
— Szczególnie tych, którzy przyno­
szą jakiś dochód, bez względu na

to czy byli oni prezydentami czy też
żebrakami.

— Żebracy też przynoszą dochód?
— zainteresował się Gard.

— Każdy nieboszczyk jest kapi­
tałem. I to bardziej pewnym niż

pamięta pan swoich
— zdziwił się Che-

jak dobra matka

akcje jakiegoś przedsiębiorstwa.
Dziś nikt go nie odwiedza, a jutro
jego syn staje się milionerem. Nie­
przyjemnie mu odwiedzać siódmą
kwaterę i prosi o przeniesienie swo­
jego tatusia do pierwszej. Firma o-

trzymuje osiem tysięcy klarków
plus pięćset za radiofonizację gro­
bu, trzysta za inne urządzenia... I
tak to jest, komisarzu.

— Szczerze żałuję, że wybrałem
zawód dziennikarza! — wykrzyknął
Chester.

— Każdy ma swój zawód — po­
wiedział Gard. — A ja nie znoszę
ani nieboszczyków ani dziennikarzy,
szczególnie gadatliwych.

Przedsiębiorstwo Birka znajdo­
wało się we wschodniej części mia­
sta. Kiedy tam zajechali słońce by­
ło już wysoko, zapowiadał się pięk­
ny, słoneczny dzień.

Zasiedli w gabinecie Birka przy
stole nakrytym czarnym suknem

popijając koniak „Napoleon”. Birk

wydał swym pracownikom polece­
nie, aby otworzyli grób nr 24657 i
trzeba było zaczekać aż robotnicy
zakończą pracę. Wreszcie wszystko
było gotowe.

Podchodząc do kopca gliny wi­
docznego wyraźnie pośród koloro­
wych klombów, usłyszeli bicie ze­
gara na wieży ratusza. Chester na­
liczył sześć uderzeń.

— Chwała Bogu — powiedział
Birk. — Wraz ze świtem nieczysta
siła idzie spać.

— Jeden z robotników wskoczył
do grobu i kilkoma lekkimi Uv<erze-

niaml siekiery uniósł nieco wieko
trumny.

— Stop! — powiedział Gard. —

Proszę zabrać stąd ludzi, Birk.
Właściciel wydał polecenie i ro­

botnicy oddalili się. Gard sam ze­
skoczył na dno grobu i ujął ostroż­
nie wieko trumny. Z cichym trza­
skiem oddzielił górną część od dol­
nej wywołując okrzyk zdziwienia
Chestera i całkowitą dezorientację
Birka.

Trumna była pusta.
— U mnie nigdy nie kradną tru­

pów — powiedział przerażony Birk.
— Zwłaszcza trupów żebraków.

— A jeśli kradną to raczej zło­
te zęby, a nie trupy — odezwał się
Gard wychodząc z grobu. — To był
jakiś niezwykły złodziej. Najpraw­
dopodobniej ta sama siła nieczysta,
która ze świtem idzie spać. Ale mo­
że się pan uspokoić. Nie pnderwie-
my zaufania do pańskiej firmy, o-

czywiście, o ile pan również przy-
rzeknie milczenie.

— Sensacyjny materialik można-

by zrobić! — wykrzyknął Chester.
— Panowie — powiedział drżą­

cym głosem Birk. — Jak Boga ko­
cham, nie wiem jak to się mogło
stać!

— Lepiej byłoby dla pana prze­
milczeć tę przykrą niespodziankę.

— Oczywiście, komisarzu, oczy­
wiście — pośpieszył z zapewnienia­
mi Birk.

— I zwrócić mi sto pięćdziesiąt
sześć klarków, które pożyczyłem
panu trzy lata temu — dodał Che­
ster.

Birk natychmiast wyciągnął port­
fel i zaczął odliczać żądaną kwotę.

— Dobra, Birk — powiedział Che­
ster. — Nie trzeba, ja żartowałem.
Niech pan uważniej pilnuje swo­
ich klientów!

Nie zwlekając obaj poszli w kie­
runku bramy cmentarza.

— Dave, ty mnie nie potępiasz?
— spytał Chester wsiadając do sa­
mochodu.

— Za co? — nie zrozumiał Gard.
— Za to, że o mały włos nie ode­

brałem temu bandycie swych pie­
niędzy,
kochać tę swoją Lindę, jeśli pomy­
ślałem
mencie.

— Samą miłością trudno żyć —

uśmiechnął się Gard. — Ale pora­
dzimy i na to. Oto twoja zaliczka!

To mówiąc wręczył Chesterowu
niewielki plik banknotów.

34. SPISEK PREZYDENTÓW
Burzliwe przeżycia mogą nieraz

osiągnąć takie stadium, że człowiek
będący przed chwilą u kresu wy­
trzymałości nerwowej nagle staje
się zupełnie spokojny. Kiedy Won-
nel przed rozpoczęciem posiedzenia
Rady zebrał wszystkich czterech
prezydentów i umieścił ich w są­
siednim pokoju przez pierwsze dwie
godziny skakali oni sobie do oczu

jak koguty, a każdy z nich starał
się udowodnić, że to właśnie on

jest prawdziwym prezydentem, zaś
reszta tylko nędznymi sobowtóra­
mi.

Ja naprawdę muszę mocno

9 niej nawet w takim mo-

(C!qg dalszy nastąpi)

Tymczasem serwis telewizyjny
karmi nas schematycznymi mt-

gawkami, mikro wywiadami, ilu­
strowanymi informacyjkami, któ­
rych dialogi 'pomiędzy reporterem
a robotnikami, czy kadrą kie­
rowniczą zakładów przebiegają
stereotypowo, bez jakichkolwiek
pogłębień problematyki, o której
trzeba i warto mówić (także ję­
zykiem telewizji) punktując sa­
modzielne oceny, własne
poglądy rozmówców, szersze tło
ich życia.
TT 7 ymowneł kompromitacją1/1/ takich stereotypów, w ka-
r * pitalnym wydaniu aktor­

skim (Szaflarska, Szczepkowski,
Pawlik, Zaorski) była komedia T.
Różewicza „Grupa Laokoona”,
nadana w 2 programie TV. Ta
dość wczesna (z r. 1961) sztuka,
jeszcze utrzymana w konwencji
prawie realistycznej, jest ostrą
satyrą na wszelkie mowy-trawy,
cytatologlę i pseudogłębię inte­
lektualną, reprezentowaną wpraw­
dzie w utworze przez środowisko
niby artystyczne, ale wiadomo, że
to tylko pretekst do rozprawy pi­
sarza z pewnym stylem ogólnego
mówienia o niczym.

Autor przejaskrawiając, nie tyl­
ko ośmiesza, lecz uwidacznia
przede wszystkim groźbę chowa­
nia głowy w piasek frazesów, co

czynią ludzie nauczeni, a później
uczący tego samego młodzież:
ucieczki od samodzielnych
sformułowań swych myśli. Jest
to więc walka z postawami ase-

kura&ctwa i papuziego powtarza­
nia prawd tak znanych i nic już
nie znaczących, że aż abstrakcyj­
nych.

Wydaje się, że po latach od na­
pisania sztuki, może ona utraflć
w sprzyjający jej odblorowt kli­
mat, jaki wprowadza obecnie
Partia — dążąc do szerszej wy­

miany poglądów wśród społe­
czeństwa i o społeczeństwie. Po­
trzeba nam tego świeżego powie­
wu myśli, aby i nasze działania
uwolnić od niepotrzebnej otoczki
sloganowej. Zwłaszcza, że wszy­
scy tego chcemy. I z pewnością
umiemy więcej, aniżeli tylko u-

pychać własne i twórcze przemy­
ślenia w sztywne schematy.
Także, jeśli idzie o atmosferę
panującą w wielu jeszcze śro­
dowiskach artystycznych i w nie­
których dziedzinach polityki kul­
turalnej.

7rafnego zatem wyboru pozy­
cji dramatycznej warto po­
gratulować naszej TV. Po­

dobnie zresztą było z wyborem
powtórki zjadliwej komedii oby­
czajowej Moliera „Mieszczanin
szlachcicem” z Kobielą w roli
głównej. Nie gratulowałbym na­
tomiast Telewizji doboru sprawo­
zdawców sportowych z transmisji
skoków narciarskich w Szczyrku.
Mylili oni wciąż Szczyrk z Wisłą
— Malinką, relacjonowali wyda­
rzenia dziwnym językiem („ile
nam naskacze”, „jest nam

ustawiony” etc.) nie mówiąc już
o tym, że w nawale niechlujnego
gadulstwa pogubili po prostu in­
formacje o wynikach.

Nie dużo lepszym językiem po­
sługiwał się prowadzący teletur­
niej „Warszawa da się lubić”.
Wprawdzie rozumiem, że przeję­
zyczenia mogą się przytrafić każ­
demu. ale tak dbały o dykcję i
celność wyrażania się prezenter,
nie powinien w przypadku, kiedy
zapowiada grę planisty (jako
punkt programu w turnieju), mó­
wić iż „zasiada za fortepianem”.
Poza tym turniej przebiegał w

normie. Czasem mieszały się je­
dynie języki uczestnikom kon­
kursu. Ale to sprawa nie tylko
językowa.

BOB
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Kr_?J(,Ś^Lw. rocznicę wyzwolenia

Akademie i wieczornice

■Spotkania

Z okazji przypadającej w dniu wczorajszej 26 roczni­
cy wyzwolenia Krakowa przez Armię Radziecką, w za­
kładach pracy, instytucjach, szkołach, odbyły się okolicz­
nościowe akademie, wieczornice, spotkania z kombatan­
tami walk o wyzwolenie kraju.

z kombatantami

I Reporterski rajd
A

IW^UI ICFI OKI IUJU ■

Co znajduje się na półkach
sklepów spożywczych

W poniedziałek, wybraliśmy się na reporterski rajd do kilku

sklepów spożywczych, by zorientować się, jakimi artykułami za­
stępczymi dysponują w dniu bez mięsnym.

PRZEIARGI

Wojewódzki Przedsiębiorstwo Transportowe Han»
dlu Wewnętrznego — Kraków, pl. Na Groblach 2,
SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO w dniu 4 11 1971 rM o godzinie 11, sa­
mochód marki „nysa N-59”, nr rej. KI-11 -81, nr sil­
nika 64434, nr podwozia 3837.

Cena wywoławcza wynosi 26.100 zł.

Przedmiotowy pojazd można oglądać
Przedsiębiorstwa, w godzinach 7—15.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny
czej, należy wpłacić najpóźniej w

przetargu, w kasie Przedsiębiorstwa.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyny. K-331

na taranie

wywoław-
p rzed dzień

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc 1 współ­
czucie oraz wzięli udział w pogrzebie naszej

najukochańszej Zony i Mamusi

Krystyny Trzepietowskiej
szczególnie Dyrekcji Elektrowni Jaworzno II,
Radzie Zakładowej, POP
i Kolegom — składamy
wanle.

MĄ2,

PZPR, Koleżankom
serdeczne podzięko-

DZIECI i RODZINA

W Zarządzie Okręgu ZBoWiD
Kraków weterani Powstania
Wielkopolskiego spotkali się z

członkami Prezydium ZO
ZBoWiD, aktywem społeczno-
politycznym oraz młodzieżą,
kierownictwem i Komitetem
Rodzicielskim Szkoły Podsta­
wowej nr 15, noszącej imię
Powstańców Wielkopolskich.
Wspomnienie o walkach zbroj­
nych ludu wielkopolskiego
przedstawił inż. F. Staśkie-
wicz. W czasie spotkania od­
czytano list, przesłany do we­
teranów II wojny światowej
przez radzieckiego towarzysza
broni, byłego dowódcę łączno­
ści 898 pułku strzeleckiego,
kpt. Eugeniusza Kolotowskie-

go. W trakcie spotkania odzna­
ki „Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa” otrzymali:
Czesław Byliński i Ignacy Ol­
szak. Uroczystość zakończył
apel poległych i część arty­
styczna w wykonaniu uczniów
szkoły podstawowej nr 15.

W Teatrze Ludowym w No­
wej Hucie okolicznościowe

spotkanie w związku z rocz­
nicą oswobodzenia Krakowa
zorganizował Zarząd Fabrycz­
ny ZBoWiD Huty im. Lenina.
W spotkaniu wziął m. in. u-

dział sekretarz KF PZPR HiL
T. Wachowski oraz delegacja
sztabu generalnego Wojska
Polskiego, która przekazała
eksponaty broni dla Muzeum
Czynu Zbrojnego Huty im.
Lenina. Prelekcję omawiającą
udział pracowników Huty w

ofensywie styczniowej przed­
stawił prezes Zarządu Fa­
brycznego ZBoWiD, A. Dał­
kowski. Na zakończenie odby­
ło się przedstawienie „Krako­
wiaków i Górali”. (ans)

Z dużą ulgą przyjęli krako­
wianie zamontowanie w tram­
wajach automatów do sprze­
daży biletów zamiast typa- .

wych kasowników, które tyle
kłopotów przysparzały pasaże­
rom (zakup biletów). Można je
już spotkać w wagonach
tramwajowych linii 5, 15 i 22.

Fot. W. Klag

A oto kilka spostrzeżeń:
SKLEP MHD NR 96 przy ul.

Boh. Stalingradu. O godz. 11 .30 —

klientka prosi o chudy twaróg.
Niestety zabrakło — dziś już nie

będzie. Nie ma również bryndzy
owczej I pasty śledziowej, mały
jest wybór serów żółtych i kra­
janych. Z ryb brakuje dorszy,
śledzi po japońsku 1 w oleju. Są
natomiast wędzone piklingi, duża
ilość drobiu — nawet dzielonego
na części. Na ladzie chłodniczej
znaleźliśmy estetycznie opakowa­
ne podroby, nerki i wątrobę oraz

mrożone flaki w paczkach z fo­
lii. Aż prosiłoby się, aby inne wy^
roby garmażeryjne, np. krokiety

W planach WZSP

Nowe zakłady produkcyjne
Adaptacja pomieszczeń
na punkty usługowe

Zamknięcie

Telefon
209-

ruchu kołowego
Wydział Komunikacji Prezy­

dium Rady Narodowej zawiada­
mia kierujących pojazdami, że

w dniach od 19 do 23 stycznia
197' r. zamknięty zostanie ruch

kołowy na przejeździe kolejowym
Rakowicka — Brogl.

W okresie tym autobusy linii
128 i 235 oraz 124 będą kursować
ulicami: Prandoty — 29 Listopada
— Wileńską — Czerwonego Pra.d-

nlka.

Wiele słyszymy o konieczności dalszego rozwoju usług, dużo
też robi się w tym kierunku. Z każdym rokiem przybywa mia­
stu nowych punktów usługowych. W dzielnicach nowych są tc

nowoczesne, świetnie wyposażone zakłady, zaś w starych —

przeprowadza się adaptację wielu pomieszczeń dla potrzeb spół­
dzielni świadczących usługi.

i gołąbki podawane były również
w tej postaci.

SKLEP MHD NR 92 w Rynku
Gł. dysponuje dużym wyborem
serów białych, żółtych i topio­
nych. Obok drobiu paczkowanego
dojt żęliśmy bażanty j zające. Z

wyrobów garmażeryjnych poleco­
no nam kurczęta w galarecie, śle­
dzie po japońsku i w zalewie oc­
towej oraz sporo mrożonek.

W SKLEPIE MHD NR 434 przy
ul. Szewskiej ujrzeliśmy boczek

faszerowany, parówki, pasztet z

drobiu i kaszankę, dużo serów

białych 1 żółtych. Stwierdziliśmy
natomiast brak pieczywa pszen­
nego 1 razowego.

Jednym z najlepiej zaopatrzo­
nych sklepów, do jakich trafiliś­
my, był SKLEP PSS „GOSPO­
SIA” NR 34 przy ul. Zwierzyniec­
kiej. Oprócz
śledziowych,
krokietów 1

liśmy duży
wędzonych,
nych. Jak nas poinformowała kie.
rowniczka sklepu, od dłuższego
czasu, mimo ponawianych zamó­
wień brakuje miodu naturalnego,
maggl w kostkach 1 płynie oraz

bułki tartej.

Ogólnie btorąc — poprawiło się
zaopatrzenie sklepów branży spo­
żywczej. Zwłaszcza wyroby gar­
mażeryjne w dużym asortymencie
trafiają do rąk klientów.

(dem, tb.)

sałatek jarzynowych,
bryndzy owczej,

gołąbków zanotowa-

wybór drobiu i ryb
smażonych i mrożo-

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
Oddział w Proszowicach, ul. Kolejowa 12 — SPRZE­
DA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO dwa samochody marki „żuk
się do eksploatacji.

Cena wywoławcza wynosi:
1) żuk A-03, nr podwozia ;

20.160 Zł,
2) żuk A-03, nr podwozia :

18.900 Zl.

Przetarg odbędzie się w i
o godzinie 10, w Bazie
w Siedliskach k. Proszowic.

W przetargu mogą brać

gospodarki uspołecznionej
które wpłacą wadium w wysokości ló proc, ceny

wywoławczej, w Banku Spółdzielczym w Proszowi­
cach, na konto Spółdzielni NBP IV O/M. Kraków,
Nr 708-6-711, do dnia 28 stycznia 1971 r.

Samochody objęte przetargiem można oglądać
w dniach 26 1 27 stycznia 1971 r„ w Bazie Trans­
portu Spółdzielni, w Siedliskach koło Proszowic —

w godzinach 7—15. K-405

A-03”, nadające

36138,

30753,

nr

nr

silnika 204670

silnika 293420 -

30 stycznia 1971 r.dnlu

Transportu Spółdzielni

udział przedsiębiorstwa
oraz osoby prywatne,

LOKOMOTYWĘ
LS-40 łub LS-60 — KUPI Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemysłowych „Instal”
Nowa Ruta, Kraków-Łęg, uL Centralna

nr 51, telefon 403-60, wewn. 62.

W
1971
dzielni Pracy na roboty budowla­
ne przeznaczył 11 min zł — z ogól­
nej sumy około 23 min zl. Więk­
szość realizowanych w tym roku

inwestycji będzie kontynuacją
prac już ropoczętych.

W ub. roku rozpoczęto prace
remontowe i adaptacyjne budyn­
ku przy Rynku Gł. 37 — dla po­
trzeb Spółdzielni Lekarskiej. W

planie inwestycyjnym na rok

Wojewódzki Związek Spół-

Wszystkim, którzy okazali pomoc 1 współczu­
cie w ciężkiej 1 długotrwałej chorobie oraz

wzięli udział w uroczystościach żałobnych
b. długoletniego ordynatora Sanatorium

w Rabsztyoie

dr med. Aleksandra BANItOWSKIEGO
zmarłego w dniu S 1 1971 r., a w szczególności
dr SŁ Hiblowl dyrektorowi Sanatorium, dr
W. Witalińskiemu, Lekarzom, Pielęgniarkom,
Salowym i Pracownikom administracji — skła­
da najserdeczniejsze podziękowanie

córka ANTONINA CZACHÓRSKA
S RODZINĄ

OBWIESZCZENIA

W Sądzie Powiatowym w Limanowej, z wniosku
Marii Zelek, zamieszkałej Zmląca 139, do zygn. N>.

1077/70, toczy się sprawa o uznanie za zmarłego
Antoniego Zelka, urodzonego 14 kwietnia 1921 r.

w Zmiącej, syna Jana Zelka I Marti z domu Krzy­
żak, który ostatnio zamieszkiwał w Częstochowie
i w latach 1943 i 1944 r. brał
z Niemcami na terenie Polski.

Dnia 26 kwietnia 1945 r. zaginął
tych walk, — Sąd Powiatowy w

Antoniego Zelka, aby zgłosił się
wym w Limanowej, do trzech
druku niniejszego ogłoszenia, gdyż może być uzna­
ny za zmarłego.

Równocześnie wzywa się wszystkie osoby, które by
miały wiadomości o zaginionym, aby zgłosiły
o tym Sądowi.

Sędzia Sądu Powiatowego mgr E. KAPŁON

udział w walkach

bez wieści podczas
Limanowej wzywa
w Sądzie Powiato-

mlesięcy od daty

interweniuje
ZALAŁO PIWNICE

„Do bloku przy ul: Grzegó­
rzeckiej 131b wprowadziłem s^ę
30 grudnia 1970 r. W kilka dni

później nastąpiło uszkodzenie

instalacji kanalizacyjnej w pi­
wnicy. Dwa tygodni* temu

interweniowałem w admini­
stracji Spółdzielni Mieszka­
niowej „Wspólnota”. Jak do­
tąd bezskutecznie. Wody cią­
gle przybywa, zalało zupełnie
piwnicę. Proszę o

cję” — pisze nasz

A. J.

Odpowiada prezes
ni „Wspólnota”. —

przy ul. Grzegórzeckiej 131 b

nastąpiła poważna awaria in­
stalacji. Krakowskie Przedsię­
biorstwo Instalacji Sanitarnej
i Elektrycznej, które było wy­
konawcą, usuwa w tej chwili
usterki i przyrzeka szybką na­
prawę. (do)

interwen-

Czytelaik

Spółdziel-
W bloku

tej chwili roboty są już poważnie
zaawansowane. Ukończenie ich
przewiduje się na koniec 1971 r.

Tak więc jeszcze w tym roku

Spółdzielnia Lekarska otrzyma
nowe i estetyczne pomieszczenia.

Kontynuowana będzie również
budowa nowego zakładu produk­
cyjnego dla Chemicznej Spół­
dzielni Pracy „Pomoc” — przy
ul. Bonarka 13 (koszt budowy —

5,5 min zł). W trakcie budowy jest
także zakład produkcji nakład­
czej przy ul. Radzikowskiego, dla

Spółdzielni Pracy „Galaton”. O-
biekt wybudowany zostanie kosz­
tem 3.300 tys. zł, a odddanie na­
stąpi jeszcze w bieżącym roku.

Planuje się także rozpoczęcie bu­
dowy zaplecza magazynowego dla

Spółdzielni Pracy Stolarzy 1 Bed­
narzy przy ul. Zawiłej oraz dla

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Hurtu Handlu i Spedycji (łączny
koszt budowy — 8 min zł).

Bieżąca 5-latka w WZSP upły­
nie pod znakiem rozbudowy za­
kładów pralniczych. Przewiduje
się adaptację pomieszczeń przy
ul. Pstrowskiego r.a zakład pral­
niczy i budowę nowego zakładu

przy ul. Zarzecze. Dla potrzeb
Spółdzielni Pracy „Barwa” wybu­
dowany zostanie kosztem 8.5 min
zł zakład produkcyjny w Płaszo-
wie. (do)

Dyżur poselski
Krakowski Komitet FJN za­

wiadamia, że w dniu dzisiej­
szym w godzinach 15—17 w

KK FJN, pl. Wiosny Ludów 6,
dyżur pełni poseł W. Marsza-
lik.

Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
— w dniu 21 stycznia, od godz.
6.30 do 16, przy ul. Litewskiej
9—39, Kmiecej 19, Wrocławskiej
55, 36, 40, Wójtowskiej 40,
— w dniu 22 stycznia, od godz.
6i3& do 16, przy ul. Strzelców, Na­
czelnej, Reduty, Kwartowej, Do­
brego Pasterza, Olszeckiej, W Łą­
kach, Sudolskiej, Łuszczkiewi-

cza, Majowej, Szklanej, Chlebo­
wej, Podwale 1, 2, 3.

Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny I, tel. 586-80,
wewn. 454.

Zarząd Miejskiej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu
w Suchej Beskidzkiej, ul. Zjednoczenia 5

ogłasza, że z dniem 1 stycznia 1971 r., w wyniku uchwały
podjętej na Nadzwyczajnym Walnym Zgromadzeniu
Przedstawicieli — została zmieniona nazwa Spółdzielni.

OŁecna nazwa Spółdzielni brzmi:

Gminna Spółdzielnia «Samopomoc Chłopska»
w Suchej Beskidzkiej, ul. Zjednoczenia 5

NR KONTA BANKOWEGO NIE ULEGA ZMIANIE.

OBOZY NARCIARSKIE
7 i 14-dniowe

Nauka

WPISY na kursy; kreśleń
technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych, kosztorysowania ro­
bót budowlano - montażo­
wych, planowania finan­
sowania i kredytowania
inwestycji — przyjmują
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie,
ul. Dietla 38.

Zguby
SZLEMBORSK1 Stanisław
— zam. Ostrowsko 132 —

zgubił legitymację służ­
bową nr 008132, uprawnia­
jącą do zniżkowych prze­
jazdów autobusami PKS
I bilet pracowniczy rela­
cji Nowy Targ-Ostrow-
sko. wydany przez PKS

Nowy Targ.

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne
w Krakowie, ul. Wadowicka 3

sprzeda
w ramach upłynnienia zbędnych rema­
nentów przedsiębiorstwom państwowym,
spółdzielczym i prywatnym oraz oso­
bom zatrudnionym w systemie pracy
nakładczej — niżej wymienione maszyny:

■ WIBROMŁOT typ BC-3A, moc ude­
rzenia 80 KGM,

■ WYTACZARKĘ do bębnów hamul­
cowych, typ TO-16,

■ POMPĘ WIROWĄ, typ THVG 71 —

wydajność 5.000 1/inin.,
■ STRUGARKĘ PODŁUŻNĄ, maksymal­

na długość strugu 1.500 mm,
■ STRUGARKĘ PODŁUŻNĄ, maksymal­

ny strug 800 mm,
■ SILNIK WYSOKOPRĘŻNY „DeutZ”

A4L-514, 1.500 obr.-mio„ moc 59 KM.

w Ośrodku Szkoleniowo-Wypoczyn­
kowym „TURING” w Bukowinie

Tatrzańskiej — organizuje PTTK
Oddział Gliwice.

Na obozie prowadzi się naukę jazdy na

nartach, w grupach o różnych stopniach
zaawansowania, przez kwalifikowanych
instruktorów narciarskich.

Opłata za wczasy (wyłącznie pełnopłatne)
wynosi

♦ 7-dnłowe 550 — 600 zł.

14-dniowe — 1.120 — 1.220 zł.

Szczegółowych informacji udziela Biu­
ro Obsługi Ruchu Turystycznego PTTK,
Gliwice, Rynek 12 — telefon 91-05-76

Okręgowe Przedsiębiorstwo Han­
dlu Opalem i Materiałami Budo­
wlanymi w Krakowie wprowadzi­
ło na swoich składach opalowych
takie oto zmechanizowane łado­

warki.
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BYŁYW walce ze skutkami zimy

Dzielnica BOREK FAŁĘCKI
*

zielonych rezerw
24 stycznia w <<LA.JK.ONIK.U»—yrcc premiowana

GŁÓWNA WYGRANA SAMOCHÓD «FIAT 125 P»

nie-

Ogólna wartość premii 250.000 złotych!

Jej
w

tra-

ulic

zostałego obszaru (ok. 100 ha)
Prezydium DRN posiada Już

szczegółowy plan zagospodaro­
wania przestrzennego.

20
re*»U-

lat.ach

KRZEMIONKI I PARK

BEDNARSKIEGO

Bliższych Informacji technicznych 1 finanso­
wych udziela Dział Energo - Mechaniczny —

telefon 643-43, K-341

w Krakowie na skutek

temperatury nastąpiło

poszczególnych
MPK, wlą-

przedsiębior-
Jego bryga-
dachów 1 li-

odwodnieniu podm.ej-
łąk, istnieje tutaj rnożli-

stworzenia 16-hektaro-
obszaru rekreacyjnego,

posiada też koncepcję zagos­
podarowania pozostałych
ha Krzemionek. Do

zacji przystąpi się
1972/73.

razie
i

S T"* ak śmiało można

s I jedną z większych
* skich dzielnic —

I

KINA W NOWEJ HUCIE

STYCZNIA

Henryka
Górnik: Dzika

r

16.00
17.00

— mag. rozrywk. 17.40

Pol.

Z lat szkolnych Żeromskiego.
Nasz rok 71, 17.05 Quodlibet.
„Żmije złote i inne” — pow.

Krajobrazy — mag. 19.00 P’-

miesiąca — S . Dygat. 1 .9.45

Posypywanie jezdni piaskiem
Usuwanie sopli

można nazwać
i krakow­

skich dzielnic — prawo­
brzeżne Podgórze. I nie będzie
w tym przesady. Jest tu bo­
wiem najwięcej terenów, w

większości nawet zalesionych,
które pc odpowiednim zagos-

_ podarowaniu stanowić mogą
§ tereny rekreacyjne, nie tylko
“ dla mieszkańców Podgórza. Tu
= też, począwszy od br.. winien
~ następować największy wzrost

zagospodarowanych terenów
= zielonych. Czy to nastąpi
— pokaże przyszłość. Na
E zaś przyjrzyjmy się planom
5 zamierzeniom.

KOPIEC KRAKUSA
OBÓZ W PŁASZOWIE

Od strony ul. Kamińskiego
teren byłego obozu wslęprre
został uporządkowany Juz w

latach ubiegłych, ale 1 dla po-

Grunwaldzkiego i linii tram­
wajowej łączącej lewobrzeżny
Kraków z Dębnikami — jed­
no z najbardziej uroczych
miejsc. I dla tych obszarów

opracowano już szczegółową
koncepcję, która realizowana

będzie w 5 etapach. W pierw­
szym przystąpi się do upo
rządkowar.ia istniejącego p”-
ku. Realizacja pozostałych na­
stąp! po zaprzestaniu eksploa­
tacji kamieniołomu.

Wczoraj
zmiany
gwałtowne oblodzenie' jezdni. Uli­
ce zamieniły się w ślizgawki. Sy­
tuacja ta wymagała natychmia­
stowej interwencji. Toteż na uli­
cach Krakowa pojawił się niemal

cały sprzęt MPO: posypywano
żużlem i piaskiem szczególnie
sy wylotowe, skrzyżowania
polewano chlorkiem.

W dalszym ciągu poważne
bezpieczeństwo stwarzają wiszące
z dachów sople. Do ich strącania,
obok brygad z

DZBM-ów 1 dźwigu
czyło się ostatnio
stwo „Renowacja4*,
dy usuwają śnieg z

Gęsta mgła przez cały wczoraj­
szy dzień poważnie utrudniała
ruch drogowy w Krakowie. Doszło
do wielu drobnych i poważniej­
szych wypadków. Najtragiczniej­
szy wydarzył się w godzinach
rannych na ul. 'Gagarina, gdzie
zderzył się autobus PKS m-ki
„skoda” z samochodem „star4*.'
Jedna osoba poniosła śmierć, a

cztery zostały ranne. W okolicy
Pobiednika inny autobus na sku­
tek gęstej mgły zjechał z szosy
do rowu.

Wićlu kierowców samochodów,
mimo trudnych waruńków atmo­
sferycznych — mgły utrudniającej
widoczność, oraz zmieniających
się dosłownie z godziny na godzi­
nę warunków na jezdni (kilka­
krotnie w ciągu dnia wystąpiło sil­
ne oblodzenie) — jeździło bardzo

nieostrożnie, co w konsekwencji
prowadziło do szeregu kolizji.

Wiele pojazdów jeździło na świa­
tłach postojowych; zabłocone, za­
kryte śniegiem światła stopowe i

pozycyjne nie były w ogóle wi­
doczne w gęstej jak mleko mgle.
W tych warunkach rozwijanie
nadmiernej szybkości i łamanie

przepisów drogowych jest szcze­
gólnie niebezpieczne, prowadzi do

tragicznych następstw.
Mgła w naszym mieście wystę­

puje dość często. Dlatego ko­
nieczne jest zachowanie maksi­
mum ostrożności przez wszystkich
użytkowników dróg — zarówno
kierowców jak i pieszych. (ż)

kwidują, „lodowe niebezpieczeń­
stwo4*.

Mimo usunięcia już sporej ilości

śniegu ze starówki śródmieścia 1

okolic przystanków tramwajo­
wych, nadal jest on wywożony
ze wszystkich dzielnic miasta.

Obserwuje się tu znaczną popra­
wę w transporcie, przeznaczonym
do wywożenia śniegu.

Również komunikacja miejska,
mimo pewnych zakłóceń spowo­
dowanych w dniu wczorajszym
gęstą mgłą, funkcjonowała spra­
wnie. Wyjechały na trasy wszyst­
kie niemal autobusy i wozy tram­
wajowe.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Bryll: Janosik, czyli na szkle ma­
lowane (zamkn.) — 16. KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Manet:
Mniszki — 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Żeromski: Przed­
wiośnie - 18, LUDOWY (Os. Tea­
tralne 34): Słowacki: Kordian —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
Wolski: Tajemnicza szuflada —

10. EREF 66 (Wolnlca 1): Timeo
Danaos (zamk.) — 19 15.

WAWEL — Sala Senatorska

godz. 20: Wieczór wawelski z

działem Andrzeja Łapickiego 1

Palecznego (fort.).

u—

P,

Pięknie położony na Krze­
mionkach Park Bednarskiego
posiada 7,2 ha powierzchni. W
latach 1963—65 uporządkowano
tu zieleń, założono kwietnik*,
wyasfaltowano alejki. Zales‘o-

no, również w tym samym
mniej więcej okresie, tereny
przyległe do parku, które w

myśl założeń stanowić będą w

przyszłości jedną całość

pow. 21 ha. Prezydium

CO,GDZIE
KIEDY?

WTOREK

W

SKAŁY TWARDOWSKIEGO

Zajmują 140 ha powierzchni.
Teren ten położony na wa­
piennych, zalesionych wzgó­
rzach, z malowniczym wido­
kiem na dolną Wisłę, powinien
stanowić w przyszłości — zwła­
szcza po wybudowaniu Mostu

Duże rezerwy zieleni Istnie­
ją w Borku Falęekim. Po

przeprowadzeniu prac, związa­
nych z regulacją potoku Urwis­
koi
sklch
wość

wego
wliczając w to oczywiście 8-

hektarowy park „Solwaju" —

doraźnie uporządkowany w li­
tach poprzednich. Prace reali­
zacyjne na tym z kolei ob­
szarze rozpocznie się jeszcze
w br. Również w tym roku

kontynuowane będą roboty
związane z porządkowaniem 11
ha parku w Prokocimiu.

ŚWIT D SALA: ShaJako (USA
14 lat) — 15.30 . 18, 20.30. ŚWIT M.
SALA: Czekając na życie (ang.
16 lat) — 15, 17.15, 19.30 . ŚWIATO­
WID D. SALA: Południk zero

(poi. 16 lat) — 16, 18, 20. SFINKS:

Dwaj panowie bez parasola (rum.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

PROKOCIM - ZZK: Koniec
barona Ungerna (radź, 14 lat) — 18

ZIELONKI — Krakowianka:
L \Swiat grozy.

WIELICZKA
Elżbieta.

SKAWINA — Junak: Na szlaku

wojennych przygód, Hutnik: Ry­
szard Lwie Serce i krzyżowcy.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

rze (ang. B lat) — 15.30, 18. 20.30.
ML. GWARDIA:

(USA 16 lat) —

SZTUKA: Życie
(ang. 18 lat) - 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15, TĘCZA: Za frontem (radź.
11 lat) — 17, 19. UCIECHA: Zbieg
z Alcatraz (USA 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. tJGOREK: Winnetou i

król nafty (jug. 11 lat) — 17, 19.
WANDA: Człowiek w pięknym
krawacie (fr. 16 lat) — 10, 12.30,
15.30, 18, 20.30. WARSZAWA: Pię­
kność dnia (fr. 18 lat) — 13.45,-18,
20.30. WIEDZA: PKF. Na piastow­
skim szlaku. Leśny front. W głąb
lodowatego kontynentu — 18. WI­
SŁA: Gangster i urzędnik (USA

13, Człowiek ucieka
— 15.45, 18, 20.15.

Popierajcie swego
U lat) —. 15.45. Jeśli

Ruchomy cel

14.45, 17, 19.15.
w Battersee
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Sławkowska 17 (10—13). PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): wyst, prac
L, Piesowockiego
(Boh.
cz. II

WĘJ
MPiK
mai. j

(11—22). KTF

Stalingr. 13): „Venus 70”
l (9—21). MUZ. W PIESKO-

SKALE: (10—16.30). KLUB

(Jagiellońska 1): Wyst.
A. Zeb: owskiego.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY:

OKULISTYCZNY:
CHIRURG. DZIEC.:
PEDIATRYCZNY:

23,
35.

40,
37.

Kopernika
Prądnicka
Kopernika
Prądnicka

APOLLO: Miłość, miłość, miłość

(wł. 16 lat) — 10, 12.30, Dziewczy­
na z pistoletem (wł. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. CHEMIK: Adolf (fr. 16

lat) — 19. dom Żołnierza: za­
bójcy (USA 18 lat) - 15.45, 13.
20.15. KIJÓW: Spattakus 1 i II cz.

(USA 16 lat) - 15.30, 19.15. KUL­
TURA: Dżingis chan (ang. 16 lat)
— 18, 20.15. MELODIA: Nieoczeki­
wane lato (norw. 16 lat) — 16, 18,
20. MASKOTKA: Wszystko na

sprzedaż (poi. 16 lat) — 11, 13, Prom (poi. U lat) — 16, 18, 20.
Brat doktora Homeza (jug. 16 lat) ZUCH: niecz. ZWIĄZKOWIEC:
— 15.30, 17.45, 20. MIKRO: Wzgó- Ósmy (bułg. 16 lat) — 17, 19.

16 lat) - 11,
(ang. 16 lat)
WOLNOŚĆ:
szeryfa (USA
dziś wtorek to jesteśmy w Belgii
(ang. 14 lat) — 18; 20.15. WRZOS:

WAWEL: (9—14.15). CZARTO­
RYSKICH: Jana 19 (10—15;. DOM
MATEJKI: Floriańska 41 (10—15),
NOWY GMACH: 3 Maja 1: (10—15).
HISTORYCZNE: Jana 12: Dzieje
i kultura Krakowa (9—15). Szpi­
talna 21: Dzieje teatru krak. (11—
18). Franciszkańska 4: Szopki (11—
18). ARCHEOLOGICZNE: Posel­
ska 3 (15—19). MUZ. ML. POLSKI:

Tetmajera 108 (11—14). PAŁAC
SZTUKI: pl. Szczep. 4: Malarstwo
H. Krzetuskiej, E_ Gepperta i E.

Krchy (10—17). PAWILON WYST.:

pl. Szczep. 3: Malarstwo, cerami­
ka, grafika (11—18). MUZ. LENI­
NA: Topolowa 5 (9—18). Kr. Jad­
wigi 41 (9—13). PRZYRODNICZE:

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

wypadki 09

395-00, 395-01,
209-01,
422-22,
625-50,

395-02
206-77
417-70
657-57

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),
Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7,
N. Huta: al. Rew. Paźdz. 6 (tlen),
os. Kalinowe.

PROGRAM

11.00 Jak to w San Rento bywało.
11.30 Dedykujemy II zmianie: 11.49
Rodzice a dziecko. 11.55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju I ze świa­
ta. 12 .25 Więcej lepiej, taniej. 12 45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Dla ki.
III 1 IV wych: muz. 13.20 Koncert
Ork. Mand. 13.40 Muz. 14.00 And.
o twórcz. St. Broszkiewicza. 14.30

Krystyna Jastrzębska — gra pre­
ludia fort. komp. ros. 15.no Wiat:
15.05 Godzina dla dziewcząt i

chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Muz.

poważna. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 13.00 Wiad: 18.05 Aud. Stu­
dia Rytm. 18.50 Muzyka i aktual­
ności. 19.15 Dla domu

19.30 Koncert życzeń,
nik. 20.25 Śpiewaj i

Kronika sport. 21 .00

Temidą. 21 .20 Wybieramy premie­
rę roku 1970. „Ballada o Tirme,
łowcy pstrągów" — słuch. 22.31
Koncert wieczorny. 23.00 Dziennik.
23.10 Przeglądy i poglądy. 23.20
Gra zespól Rozrywk. Rozgł. Opól.
23.40 „Rytmy tan. 24 .00 Wiad.
—3.00 Program z Katowic.

Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i

ze świata. 12 .25 Teoria stosunków

międzyludzkich w nauce i prakty­
ce współczesnego kapitalizmu. 12 .«

Koncert zyczeń. 13.20 Z bieżących
wystaw. 13.30 Radio-reklama. 13 40

„Listy Czechowa” — fragm. eseju
L. Nemetha. 14.00 Wiad.
Warsz. melo-die i

i dla Ciebie.
20.00 Dzien-
tańcz. 20.47

Spotkanie z.

0.05

od-
930

PROGRAM II

8.30 Wiad. 8.35 Biuro Listów

powiada. 9.00 Muz. hiszp.
Wiad. 9.35 Z życia Związku Radź.
9.55 Na estradach naszych przyja­
ciół. 10.25 Kto się z czego śmieje?
10.55 Koncert muz. romant. 11 .35

14.05

piosenki. 14.45
„Błękitna sztafeta”. 15.00 Ros. pie­
śni lud, 15.22 Gra Ork. Radia 1 TV

Rumuńskiej. 15.35 .Stołeczne ak­
tualności muzyczne”.
16.05 Tr. z Rzeszowa,
laks'
szne warianty”. 18.00
lud. 18.10 Dziennik krak. 18.20 Wi­
dnokrąg - wydarzenia ze świata
nauKi. 19.00 Echa dnia. 19.15 30

lekcja jęz. ang. 19.30 „Przepra­
szam, pomyłka” — mag. lit. -muz.

21.16 Z nagrań solistów. 21.30 Rep.
lit.: „Janek i urzeczenie”. 21.54

„W rytmie bolero i cza-czy”. 22 .00
Z kraju i ze świata 22.27 Wiad.

sport i wyniki Totalizatora Sport.
22.30 Radiowy Klub Eksporterów’.
22.45 Wiersze poetów polskich. 23.00
Koncert symf. 23.50 Wiad. 24 .00

Hymn.

16.45
17.30
18.JO
sarz

Polityka dla wszystkich 22.15 „Ba­
ron C. Goidrig” — pow.

Wiad,
„Be-

„Slu-
zesp.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)
16.05 Program na dziś. 16.06 Przed

koncertem Ork. PR I TV w Kra­
kowie. 16.25 Między nam! kobieta-

w ml-ml. 16.30 Arcydzieła muz.

stizowsklm wykonaniu.
PROGRAM III

9.00 „Żmije złote i Inne"
10.35 Wszystko dla pań.
kraju 1 ze świata. 13.00 Na kra-,
kowskiej antenie. 15.10 J. Haydn:
Koncert C-dur na klaw. i ork.

— pow.
12.05 Z

8.55 Gość ze Skorpiona — film

TV prod. NKD. 10.00 Dla szkół:
Ziemia Lubuska. 10.20—19.55 Przer­
wa. 10.55 Dla szkół: ki. 111 He.

Jęz. poi. M. Gorki „Na dnie”.
11.25—12.55 Przerwa. 12 .55 Przysp.
roln. 13.25—13.55 Przerwa. 13.55

Przysp. roln. 14.25—15.2o Przerwa.
15.20 Politechnika: Matematyka 1

r. Ekstremum funkcji cz. II 15.55
Politechnika. Matematyka I r.
' Ekstremum funkcji ęz. HI . 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Tel. ekran młodych. 18.25
Owce 1 dewizy. 19.00 Kronika (KRI
19.20 Dobranoc. 19.30 Dzlenn k.
20.05 Gość ze Skorpiona cz. II film

TV NRD. 21 .10 Polska zza 7 mie­
dzy (KR). 22 .10 Dziennik. 22 .25 Pro­
gram na jutro. 22 .30 Politecbnisa
— (powt.).

PROGRAM II
13.40 Program dnia. 18.45 Rus-

skij jazyk po telewideniu. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Ze
świata fizyki. 20.15 Spotkania war­
szawskie. 21 .15 24 godziny. 21.25
Scientlst speaks — kurs jęz. ang.
21.50 Kino wersji oryg.: Conflict
22.40 Program na środę.
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